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Ludność Austrii go 
rąco protestuje prze 
ciwl<0 remllltaryza-

cji swego kraju. 
Mieszkańcy miejsco
wości Loferer Hoch
tal w ostry sposób 
sprzeclwlll się maga 
zynowanlu przez A-
merykanów gazów 
trujących w Ich 

mieście. 
Na zdjęciu: plakat 
przeciwko składo
waniu gazów w Lo 
forer Hochtal. Treść 
napisu mówi między 
Innymi: .Gazy tru
!ące w Austrii. Arne 
rykańskl skład ga
zów trujących w Lo
ferer Hochtal musi 
znlknać Skończyć 
z przygotowaniami 
wojenn:vmi w Au-

strii". 
Fot - CAF 
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Z korzyściQ dla siebie narodu 

Pierwsze 10 dni 
wskazujq na poprawę 

Załogi uchwyciły właściwy rytm pracy 
WARSZAW A. - W pierwszej dekadzie stycmia szereg przodują

cych zakład6w przemysłowych przekroczyło swe planowe zadania 
produkcyjne. Są to te zakłady, w których załogi od pierwszych dni roku 
przystąpiły z pełnym zapałem do pracy, wykorzystując w należyty spo
sób urządzenia produkcyjne, oszczędnie gospodarując surowcem i roz
wijając współzawodnictwo. 

MOSKWA. - Po koncercie poże
gnalnym artystów polskich w Te
a trze Wielkim w Moskwie, wicemi
nister Kultury i Sztuki Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Jan Wil
czek, złożył korespondentowi czaso
pisma „Litieraturnaja Gazieta" na• 
stępujące oświadczenie: 
„Jesteśmy głęboko wzruszeni wiei• 

kim zaszczytem, jaki spotkał kultu
rę i sztukę Polski w związku z &

becnością wodza całej poHępewej 
ludzk~ci, Józefa Stalina i jego naj
bliższych współpracowników na na„ 
szym koncercie pożegnalnym. 

Jest to wielkie historyczne ,..,..ia„ 
rzenie dla kultury polskiej! 

Wszystkie nasze siły p~włęclmY 
pracy nad dalszym rozkwitem na
szej sztuki i służbie narodowi budu• 
jącemu nową socjalistyczną Polskę". 

w / 11 J... '>1tSOW'\t<'h hotPlnr-h 
Poważnym bodźcem do wzrostu wydajności jest uchwała rządu 7 

dnia 3. 1. br. Robotnicy wobec uregulowanej sytuacji rynkowej ~ym
bardziej starają się podnieść swe zarobki przechodząc na akordowy sy
stem płac i stosując coraz szerzej wysokowydajne metody pracy - z 
korzyścią zarówno dla siebie jak i dla całegó narodu. 

Nominacja 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie 
Przemysłu Chemicznego --------------------umieścili zhrodniarzv KATOWICE. - Zaloqa zakładów „Zqo· produkcji koksiarze Bauer I Ryqler o

da", która już na 7 dni przed końcem raz asystent Potych I majster Jawor. 

Kaci z Ora our ubieqłeqo roku wykonała 103,9 proc. * i: * 
planu wartościoweąo I 110,4 proc. to· LUBLIN. Robotnicy Fabryki Ma· 
nażoweqo planu, roczneqo, z niemniej· szyn Rolniczych z działu montażu zo· 
szą enerqią wystartowała w czwartym bowiązall się wykonywać przeciętnie 
roku sześciolatki do nowych zadań. 261' proc. normy przy montażu mło· 

WARSZAW A. - Obywatel prezes 
Rady Ministrów mianował ob. Wik:
tora Drożdża, dotychczasowego se
kretarza Centralnej Rady Związków 
Zawodowych podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Przemysłu Chemicz 
n ego. znaleźli obrońców · 

Obok postępowych metod pracy do O· carń, a 245 proc. przy montażu kiera· 
siągnięć załoqi zakładów „Zqoda" przy· tów. 
czynia się w dużym stopniu akordowy Zobowiązania podniesienia wydaJności 
system wynaqradza"!la, pracy i zaoszczędzenia surowców podJę· , 

Prasa burżuazyjna usprawjedliwia . Wszyscy pracowr:ucy „Zqody" zatrud· J 11 również robotnicy fabryki obuwia 1m. 
nien1 już w akor_dz1e stwierdzają, 1z. sy· Mariana Buczka. 
stem ten najlepiej pozwala robotn1ko· * * 192 miliony zł. 

wydało państwo 
wi dostrzeqać korzyści, Jakle przynosi '!' 
zwiększenie wydajności pracy, że do· GDA~SK. - Gdanskle zakłady sprz~ 
pinquJąc do zwiększenia kwalifikacji za- tu okrętoweqo przekroczyły swój plan członków Waffen SS „Das Reich'' 

PARYŻ. - W poniedziałek 12 
stycznia rozpoczął się przed sądem 
wojskowym w Bordeaux proces prze 
ciwko hitlerowskim zbrodniarzom 
wojennym, którzy w roku 1944 wy
mordowali w bestialski sposób lu
dność małego miasteczka francuskie
go, Oradour Sur Glane. 

Prasa francuska od wielu dni przy 
pomina w artykułach tragedię lu
dności Oradour. W dniu 10 czerwca 
1944 r. jeden z oddziałów dywizji 
Waffen SS „Das Reich", który z Po
łudnia Francji udawał się do Nor
mandii, wymordował prawie całą 
ludność Oradour i spalił większość 
domostw tej mlejscowoścL 

Obecnie na ławie oskartonych zasładlo 
:!Z zbrodniarzy - 8 Niemców I 14 Alzat
czyków. Główni zbrodniarze odpowie
dzialni za masakrę w Oradour nie zostali 
odnalezieni. 

Od dłuższego czasu częU francuskiej 
prasy burżuazyjnej prowadzi kampanię w 
obronie tych rzekomo „wcielonych prze
mocą" do oddziałów SS Alzatczyków I 
domaga się wyłączenia Ich sprawy. 

Specjalny wysłannik dziennika „l'Hu· 
manlte" donosi, :i:e na rozprawę wybrano 
celowo Jedną z najmniejszych sal w Bor
deaux. Dla rodzin męczenników z Ora
dour zarezerwowano zaledwie 10 miejsc. 
a poza nimi tylko 40 osób będzie mogło 
przysłuchiwać · się rozprawie. 

„l'Hnmanlte" podkreśla, że oskartenl 
rAlzatczycy zostali umieszczeni w jednym 
Il najbardziej luksusowych hoteli Bor
deaux. żaden z Alzatczyków nie przeby 
wał dłutej niż 3 miesiące w areszcie pre
wenc:vjnym. 

Kłótnia .,w rodzinie" 

T rumon i Mac Arthur 
oskarżają • 

się 
I 

nawza1em 
NOWY JORK. , 
Ujawniona ostatnio wielka liczba de

lłercll z armil amerykańskiej stała ••ę 
powodem nowej kłótni między Truma
nem I Mac Arthurem. W wywladele. u
dzielonym dla korespondentki koncernu 
prasowego Bella. opublikowanym m. In 
przPZ „ wa~hlngton Star„ t „New York 
P'>st", Truman oświadczył, że Jest 
„wstrząśnięty" wielką liczbą dezercji 
Według prezydenta, odpowleclzlalnośt >.a 
ten stan rzeczy ponosi Mac Arthur, któ· 
ry przez swą niesubordynację „wskazal 
droge mlodszym żołnierzom". 

W odpowiedzi na oskarżenie Trumana, 
Mac Arthur opublikował deklarację, któ 
ra głosi, te powodem licznych dezercji 
i armil USA Jest dalekowschodnia poił· 
bka Trumana, która uczyniła z wojny 
koreaósklej „dyplomatyczną· Intrygę" 
Jako powód licznych dezercji, Mac Ar
Utur wvmlenla również "bliskie kon
tat<ty miedzy w:vsoklml osobl•tośriamt 
ftądowvml I zdrajcami". co wywolalo 
„obrzydzenie ł rozczarowanie". 

W związku z cała ta sprawą, „New 
'tork Herald Tribune" pisze, że dowódz 
hlo armil mniej martwi się dezercjami, 
Dli wielka liczba wypadków udawania 
sł, żołnierzy „na urlopy bez zezwole· 
Dla" oraz niestawiania się w terminie 
na Wyjazd do Korei. Pismo wvJaśnia 
f:e tolnlerze. którzy otrzvmuJa zawlado· 
mienia o wv!e7.dzle na Koreę, zjawiają 
•Io: na nunktach zbornycb Już 110 odJeź· 
..... Ich tormaeJA,. 

Tymczasem jeden z nich odpowledzlal- wodowych i umiejętności jak naJpeł· produkcyjny za I dekadę bm., uzysku· 
ny jest za śmierć 25 mieszkańców Ora- niejszeqo wykorzystywania zdolności ląc 34 proc. planu miesięczneqo. Oo 
dour, drugi brał osobiście udział w roz- produkcyJnej mechanizmów - stanowi wykonani.a zadań za I dekadę. stycznia 
strzelaniu 31 osób, Inny wreszcie przyznał < niezawodną droqę do wzrostu zarob· przyc;:zY"!•ło się w tym zakładzie stałe 
się, że zastrzelił w Oradour pewną kobie- < ków rozw1jan1e współzawodnictwa pracy. na stypendia 
tę 1 jej córkę. • * * Załoga Stoczni Rybackie! w Gdyni, * szeroko korzystając z boqatych do- w ub. roku W pierwszym dniu rozprawy po spraw- WROCŁAW. - W pierwsze) dekadzlf' świadczeń z okresu „eallzacji trzecteqo 
dzenlu przez sąd tożsamości oskarżo- stycznia br. zatoq1 koksowni dolnośląs· roku planu 6-letnieqo, od pierwszych 
nych, zabrał g'!os obroóca, domag'ając się l<lch prowadziły intensywną walkę o wy- dni roku bieżąceqo walczy o pełne wy
wyłączenta sprawy 12 Alzatczyków, rze- pełnienie swoich zadań produkcyjnych. !<onanie swych planów dekadowych 1 
komo „wcielonych przemocą" do forma- Utrzymująca się na pierwszym mieJ· miesięcznych. 
cJI SS. scu zaloqa koksowni „Victoria" może Do powa:l:nych sukcesów I dekady 

WARSZAWA. - z każdym rokiem paft 
stwo ludowe otacza młodzież akademicką 
coraz większą t wydatniejszą opieką. 
Rząd przeznacza wielomilionowe sumy na 
stypendia dla młodzieży, ua rozbudowę 
sieci domów akademickich I stołówek 
st&!lencklch oraz szerolco ttdostęrnla stu 
diującej mło!lzle:i:y wczasy wypoczynko
we I lecznicze. 

Prokurator sprzeclwn 
•l<om. 

Rozprawa trwa. 

się tem11 wnlo- się poszczycić doskonałymi wynikami stycznia br. nale:l:y w stoczni przede 
w walce o jakc-ść. Szczeąótnle wyróżni· I wszystkim zakończenie budowy dwóch 
li SI\' '•u w -z~ ... ;-„sie walki o Jako!ł I t10wJch Jednostek oraz zakończP.nie „e 
przez ścisłe przestrzeqanie t„c"""'""' montu 7 kutrów .-ybacklch 

Splugawili honor uczonych· _____ _. ..... ______________ .., ________ ___ 

Banda lekarzy -morderców 
W 1952 roku państwo wyasygnowało na 

stypendia dla studentów szkól wyższych 
O!<. 192 miliony zł. Z sum tych stypen
dia uzyskało ok. 70 proc. ogólu studiują
cej młodzieży. 

działająca w myśl dyrektyw wywiadu USA 
unieszl~odłiwiona· w ZSRR 

MOSKWA. - Agencja TASS donosi: 
Przed pewnym czasem organy bezpieczeństwa państwowego wy

kryły terrorystyczną grupę lekarzy, którzy stawiali sobie za cel skró
cenie życia aktywnych działaczy Związku Radzieckiego przez stoso
wanie szkodliwych metod leczenia. 

Wśród uczestników tej terrorystycznej grupy znajdowali się: profe
sor. M. S. Wowsi, internista; prof. W N. Winogradow, internista; praf. 
1\1.l, B. Kogan, internista; prof. B. B.Kogan, internista; prof. P. l. Jego
row, internista; prof. A. I. Feldman. otolaryngolog; prof. J. G. Etinger, 
internista; prof. A. M. Grinsztajn, neuropatolog; G. L Majorow, inter
nista. 

Na podstawie danych dokumentarnych, dochodzeń, opinii rzeczo. 
znawców lekarskich i zeznań aresztowanych ustalono. ze zbrodniarze. 
którzy byli skrytymi wrogami narodu, leczyli chorych w sposób szko
dliwy i podważali ich zdrowie. 

W wyniku śledztwa ustalono, że I radziecki.eh kierowniczych kadr woj 
uczestnicy terrorystycznej grupy ~I.owych. zlikwidować je i 05łabić 

wykorzy.stując swe stanowisko le- >bronę kraju. Usiłowali oni zlikwi
karza i nadużywając zaufania cho- d"wać marszałka A. M Wasilew
rych, z premedytacją i w sposób zbro ;kiego. marszałka L A. Goworowa 
dniczy podważali zdrowie tych osta ·narszałka I . S Koniewa. gen ar
tnich. świadomie ignorowali dane '1lii S. M. Sztemenkę, admirała G 
1biektywnego badania chorych sta I Lewczenke i innych. jednakże are 
wiali niewłaściwe diagnozy nie od- >ztowanie pokrzyżowało ich zbrodn' 
oowiada.iące rzeczywistemu charak- ::ze plany i zbrodniarzom nie udałe 

terowi schorzenia, a następnie nie- ·ię ÓSiągnąć swego celu. 
właściwym leczeniem uśmiercali ich 

Zbrodniarze przyznali się do tego 
że wykorzystując chorobę A A 
Zdanowa, niewłaściwie diagnostykr 
wali jego schorzenie ukrywając ist
'liejący u niego infarkt wsierdzia 
riaznaczyli reżim przedwwskazany te 
mu ciężkiemu schorzeniu i tvm sa· 
mym uśmiercili A A .. Zdano~a. 

W wyniku śledztwa ustalono. że 
ibrodniarze skrócili róv'Tlież żvcie 
A. S. Szczerbakowa. niewłaściwi~ z.a 
;tasowali przy jego leczeniu si1niP 
działające środki lekarskie. ustano
'vili zgubny dfa niego reżim l dopro 
111adzili go w ten sposób do śmierci 

Ustalono, że wszyocy ci lekarze
nordercy którzy stali się wyrzut
~ami rodu ludzkiego, podeptali 
;wiety sztandar nauki ; splugawili 
ionor uczonych - byli najemnymi 
1gentami obcego wywiadu. 

Większość u~estników terrorysty 
:znej grupy (M. S . Wowsi, B. B. Ko
~an. A. I Feldman. A. M Grinsztajn 
.J. G Etinger i inni) była związana 
z międzynarodową żydowską organi 
zacją burżuazyjno - nacjonalistycz
ną „Joint". utworzoną przey wywia':l 
;imerykański rzekomo w celu udzie 
lania pomocy materialnej żydom w 
· nnych krajach. 

Lekarze - zbrodniarze usiłowali W rzeczywfatośc:I jednak organiza 
~e wseystik:im podważyć zdrowie cja ta uprawia pod .kierownictwem 

wywiadu amerykańskiego zakrojoną 
na szeroką skalę dywersyjną dzia
łalność szpiegowską, terrorystyczną 
i inną w szeregu ·:rajów, w tym rów 
nież w Związku Radzieckim. 

Aresztowany Wowsi oświadczył 
w toku śledztwa, że dyrektywę „w 
sprawie likwidacji kierowniczych 
kadr ZSRR" otrzymał ze Stanów 
Zjednoczonych od organizacji „Joint" 
za pośrednictwem lekarza w Mos
kwie Szimelowicza i znanego ży-1 
'.!owskiego nacjonalisty burżuazyjne
go Michoelsa. 

Inni uczestnicy terrorystvcznej gru 
py (W. N. Winogradow. M B. K'J
gan. P I Jegorowl okazali się sta
rymi agentami wywiadu angielskie 
go. 

lmpntallśct francuscy stosują dralrnń
skl terror wobec ludności marokańskiej. 
W fedn:vm tylko dniu skazano \V Casa
blance 700 osób na kary więzienia do 
dwu lat. Na ulicach I w domach prze
rnowadza się rewizje obywateli maro-

kańskich 

Sledztwo zostanie zakończone 
najbliższym c-zasie. 

w Na zdjęciu: Jedna z licznych rewizji na 
ulicach Casablanki. 

LONDYN. - Jak wynika 
z nadqpodzących tu wia
domości, w Kenii ule u
•taJe terror wobec ludno$ 
cl murzyńskiej. Koloąi
zatorzy angielscy dokonu
Ja masow:vcb aresztowań, 
osadzają w obozach kon
centracyjnych tysiące nie 
winnych ludzi. 

• • 
BUKARESZT. - W Ru· 

munll rozpoczęła się bu
dowa pierwszej w kraju 
fabryki penicyliny. 

Budowa tego nowego o
biektu przemysłowego ma 
wielkie znaczenie dla go
spodarki narodowej I o
chrony zdrowta mas pra
cujących. 

• • 
BRUKSELA, - Między 

.rządem ~&allsk!Dł • ~ł'.-

'YJS(51m podpisana została 
umowa w sprawie budo
wy angielskiej bazy wo
Jenne,I na terytorium Bel 
gil. 

• BRUKSELA. - Według 
oficjalnych danych, opu
blikowanych przez prasę 
belglJską, liczba bezrobot
nych w Belgii nieustan
nie wzrasta. W dołu 3 
stycznia rb. zanotowano 
w Belgii 381 tysięcy bez
robotnych. 

Szczególnie dotkliwe 
bezrobocie panuje w prze 
myśle konfekcyjnym, obu 
wnlczym, spożywczym, ty 
toniowym I budowlanym.· 

• • • 
RZYM. - W zwl1p;kn z 

ogólnokrajowym, Zł·l'O• 
dzlDD)'Dl strajkiem JtoleJa 

Fot. - CAF 

rzy we Włoszech, od po1-
nocy 13 bm. wstrzymany 
został w całym kraju ruch 
kolejowy. W strajku bie
rze udział około ?OO tysię
cy pracowników kolei. 

• 
PARYŻ. Dziennik 

„Monde„ zamieszcza ofi
cJalne dane władz sądo
wych dotyczące ukarania 
we FrancJI zbrodniarzy 
wojennych. 
Według tych danych, w o
kresie od 1944 roku ·lo 
1952 roku wytoczono we 
Francji 1.875 spraw prze
ciwko zbrodniarzom wo
Jennym. z których t.253 
nmorzono. 

Na 493 wyroki śmierci 
wykonano 55. 

• 
MOSKWA. - 11 stycznia 

br. zakończyły się zimowe 
ferie szkołlle w Związku 
Radzieckim. 

W ostatnim dniu ferii 
około młllona ucznl6w o
becnych byto na przed· 
stawieniach w teatrach, 
pałacach kultury, na koa 
certach I w kinach 1łell• 
r.r. r~!ec~ ·. · 
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Tematy dnia Dziś Jackowice wyglqdaiq inaczei ... 

Na właściwym 
• • m1e1scu Opłaciło si~ sowici J. G.: - Zootał Pan ska'll!lny n.a 1 

roik więzienia m powctałe malllko. 
Czy w związku ze zwolnieniem Go 
z więzieni.a na podstawie amne5'bii 
- kara ulega mtarciu? Otóż daro
wanie kary nie oznaC2)8, że :wsta:i:a 
on.a pu.s.rewna w niepamięć i ulega 
zaitaa:ciu. Figuruje ona nadal. W ·,,ąy . 
pad:lru powtórzenia eię tego samego 
rodzaju czyillll i z tych samy-eh po
budek - podjęte będzie na nawo 
pootępov.>anie, ziaś kaca darowana 
będzie wykonana. 

„Washington Post", dziennik zbli
żony do Departamentu Stanu USA, 
zamieścił obszerny artykuł na temat 
amerykańskiego wywiadu. Artykuł 

tchnie goryczą i pełen jest głębokich 
żalów. 

Co tak bardzo rozżaliło redakto
rów „Washington Post", czyżby brud 
na, zbrodnicza działalność tej insty
tucji? 

Skądże. „Brudna robota jest praw 
dopodobnie nieunikniona w zimnej 
wojnie - pisze „Washington Post". 
Ale - i w tym sęk - powinna ona 
być robiona inteligentnie". 

W myśl kapitalistycznej zasady, że 
złodziejem jest nie ten, kto kradnie, 
lecz ten, kto jest na tyle „niezręczny", 
że dał się złapać. 

Głupoty i nieudolności nie może 
„Washington Post" przebaczyć her
sztom amerykańskiego wywiadu. Z 
uzasadnioną, przyznać trzeba, gory
czą dziennik pisze, że „sprawiają oni 
wiele kłopotów" swym mocodawcom. 

„Washington Post" wylicza wiele 
kompromitujących wpadunków wy
wiadu amerykańskiego, jak np. ujaw 
nienie faktu, że wywiad ten finanso
wał neohitlerowskie organizacje ter
rorystyczne w Niemczech zachodnich, 
nieudaną próbę przewrotu w Guate
mali, czy też ujawnienie próby pod
słuchiwania rozmów telefonicznych 
b. prezydenta Kostariki. 

Ile jeszcze podobnvch wyczynów 
ma za sobą wywiad ameryloańskli, 

Bóg jeden tylko wie. 

Nie tylko. My też wiemy. Choćby 
na przykład arcyprzykra kompromi
tacja z istniejącym w wyobraźni 

asów wywiadu USA „stutysięcznym 
legionem w Polsce" i z nader realnym 
milionem dolarów, który jednak po
szedł na inne zupełnie cele, niż sobie 
tego życzył Waszyngton. 

Wspomniany artykuł „Washington 
Post" ukazał się w ubiegły piątek. W 
dzień pozmeJ dotychczasowy szef 
wywiadu, gen. Bedell Smith, otr.v
mał oficiaJną nominację na zastęp-
cę Sekretarza Stanu (ministra 
spraw za.granicznych) USA. 

Cóż, w Stanach Zjednoczonych i 
tak dyplomacja i szpiegostwo idą w 
parze. 

Przykładem jest tenże sam Bedell 
Smith. który na stanowisku ambasa
dora w Moskwie zdemaskowany zo
stał jako zwykły szpieg. Jeśli zaś ktoś 
powie, że porażki amerykańskiego 
wywi'łdu i brak inteligencji iego kie
rowników nie kwalifikują Bedell 
Smitha do objęcia nowego stanowi
ska, to na to można by odpowiedzieć 
dość bijącym :;irgumentem: 

że kierownicy polityki zagranicz
nej USA jak dotąd też nie wykazali 
ani więcej inteligencii, ani też więcej 
powodzenia niż w swojej dzie<lzhtle 
osiągnął Bedell Smith. J. S. 

Codzienna nowelka 

- No, gotowe - oborowy Szkoplak 
zsunął czapł<ę na tył głowy. - Aż się 
zgrzałem, takeśmy się spieszyli, Trze 
ba przecież jeszcze umyć się po
tządnie i ubrać. Inni już od samego 
rana golą się spokojnie w domu. 

W istocie - nie była to zwykła, 
normalna niedziela. Był to dzie11, kie
dy członkowie jednej ze „starszych" 
spółdzielni produkcyjnych pow łowie 
kiego przygotowywali slę d0 ogólne
go zebrania, do podsumowania swe
go całorocznego dor0bku, po'.lzielenia 
między sobą dochodu, owocu zespo
łowej pracy we wspólnej gospodarce. 
Przygotowywali się do omówienia ca 
łorocznego bilansu. 

DOBRA RZECZ - HODOWLA 

W ciągu 2 lat, które minęły od 
chwili powstania spółdzielni, niemałą 
drogę przeszli ludzie Jackowie i ich 
nowa gospodarka. Wydawało się, że 
jeszcze tak niedawno 24 chłopów z 
Jackowie-parcelantów i „starych" go
spodarzy założyło spółdzielnię II ty
pu, jeszcze tak niedawno spółdzielczy 
dobytek równał się prawie zeru. Nie
dawno w czasie, dawno jednak, jeśli 
chodzi o osiągnięcia. 

Dziś Jackowlce wyglądają Inaczej. 
Stoi w spółdzielczej oborze 49 sztuk 
bydła (z czego 29 samych krów doj
nych I 10 jałówek własnego przychów 
ku z r. 1952), jest już 31 świń czeka
jących na wykańczaną, nową, prze
stronną i jasną chlewnię. 

Nie od razu w Jackowicach były 
dobre, dające sporo mleka krowy. Mi 
zerne, chude, mleka dawały niewiele 
Ale jak to mówią, „pańskie oko ko
nia tuczy". Szkopiak z obory niemal 
nie wyłaził. Karmił zgodnie z zalece-

Fabryka Samochodów Osobowych na Że
raniu założyła gospodarstwo rolne w Ja· 

dowie k. Radzymina. 
Gosoo:larstwo to, poslarlające 108 ha ziemi 
i 67 ha stawów rybnych, prowadzi upra
wę warzyw I roślin pastewnych oraz ho
dowlę bydła (11 krów), świń (2ł7 sztuk), 

drobiu (l.400 kur) I ryb. 
Otrzymane produkty przeznaczone są na 
zaonat1 ywanle Istniejących na terenie 
FSO czterech stołówek I baru mleczne
go oraz częściowo - siedmiu bufetów i 

sklepu wielobranżowego. 
Na zdjęciu: pracownica fermy kurze), 
Natalia Podhorska, podczas zajęć na I 

fermie. 
CAF - fot. Nowosielski 

Santo krytyka 

niem instruktora powiatowej służby 
zootechnicznej. Czyścił swe podopiecz 
ne, świeżej ściółki co i raz podście
lał, alarmował o najmniejszych obja
wach choroby. W r. 1951 przeciętny 
roczny udój od krowy wynosił blisko 
2.800 litrów, a już w roku 1952 mimo 
złośliwej, panoszącej się pryszczycy 
- około 3.000 litrów. 

. Dobra rzecz ta hodowla. Intratna, 
dochodowa. Aby ją rozwijać, spół
dzielcy z Jackowie założyli 9 ha no
wych łąk, do 8 ha istniejącej już 
plantacji lucerny dodali jeszcze 9 ha. 

Dbali jednak w Jackowicach nie 
tylko o hodowlę, dbali także i o pro
dukcię roślinną. Maszyny POM-ow
skie, rady agronoma wiele pomogły, 
to prawda. 

Ale przyi:otować ziarno, wywteić o
bornik, obsiać I sprzątnąć zboże, wy
młócić Je II'Usleli ludzie, muslell to 
zrobić sami gospodarze. Wyniki, I to 
dobre wyniki, odpłaciły za tę staran
ność sowicie. Płony bowiem w Jac
kowlcach rosły z roku na rok. O 
Ile spółdzielcy w r. 1951 zebrali po 
19 q żyta z ha, to Już w rokn 19:;2 
po 22 q, pszenicy - 25 q, jęCZ'mienla 
- 28 q, owsa - 24 q, ziemnlaltów -
220 q, buraków cukrowyrh - 330 q. 
Srednlo zbożo, w spółdzielni obrodzi
ły o 4-5 q wlęce1 na każdvm hekta
rze, niż u chłopów gospodarujących 
Indywidualnie. 

I ludzie to widzą. Nie obiecanki 
przyszłości, alE' konkretne litry mle
ka, kwintale zboża, rosnący stale do
brobyt spółd7-.ielców. W samym więc 
tylko r. 1952 przybyło spółdzielni 8 
nowych członków, a bracia Jan i Wła 
dyslaw Nasalscy oraz SwiPrzyński 
wstąpili do niej już nóżną jesienia, 
wnoszac jako wkład 25 ha. Łacznie 
wiec 32 rodziny !>potkały nowy rók we 
wspólnej gospodarce. 

CZYSTY DOCHOD - 240 TYS. 

Gęsto, gołowa przy ~łowie sie<hieTi 
chłopi w świetlicy. Aż d-z:iw - skąd 
sle ich tylu nabrało. ~ciąimęJo dużo 
lndvwidualnych chł<mów z okolicz
nych wsi. z samych J11c1<o"ric. Pr7"
iechała delegacia spółduelców z Bo 
aorii z przewodniczącym Dzięgielew
<:>kim na crele. 

Mł()(la tam jeS'Zcze spółdzielnia, na
wet nie oulerzona. Powstała dopiero 
1ri11~a tv~oc'lnl temu. Ciekawi wiec 
byli. jt?k też gOOpoo,aną ich S'tarsi, 
hardziej doświadczeni sasle<fai z 
Jackowie. Ciekaw:v był także Wiech
na z teiże Bo1mrii, . bo chociaż sam 
jeszcze do spółdzielni nie należy, ale 
or7.yiechał. 

Jak więc w:vglądają dochodv spół
izielni. jei członków? Po odliczeniu 
fut).dunu lnwestycvjnego, i:t>ołeczne

~o; spł:l.ceniu zobowiązań wobec 
POM. rat pożyczek itp„ nodzielny do 
~hód wyniósł (liczac nro<lt1ktv po ce
'1ach państwowych) 239.348 zł. 

- Szkoplak razem z toną wyrobll 
684 dniówki obrachunkowe - mówi 
przewodniczący. - Co otrzymuje za 
te dniówki? OtrzvmuJe 16,8 q 7.vta. 
24 q pszenicy. 6 q jer".mlenl~. 90 o 
ziemniaków, 264 kr: cukru oraz 2.460 
zł w gotówce. Onrócz te<io t .t18 zł za 
wkład ziemi I 741 zł za wkład Inwen
tarza. 

Szkoplaka szturcha w bok któryś z 
gości. 

- A w domn, na działce co macie? 
- w domu? Dwie krowy, świnie. 

kury. Takle tam różności. Tak, że 
to, co czyta Olszewskl, to jeszcze nie 
cały dochód. 

BŁĘDY TRZEBA NAPRA WIC! 

- Są u nas ludzie - mówił na ze
braniu Olszewski - którzy wyrobili 
po 300, 400 dniówek obrachunkowych. 
Są jednak i tacy, którzy tych dnió
wek mają dużo mniej. Taki np. Bier
nacki - 189, Jan Guzek - 177. 
Błędem zarządu i nas samych jest 

to, że wiele robót w spółdzielni jesz
cze nie znormowano, że takiej np. sło 
my, siana i innych pasz nie wydaje 
się na dniówki obrachunkowe, ale każ 
dy bierze jej tyle, ile chce. Bardzo 
często jest tak, że najwięcej tych 
produktów biorą ci spółdzielcy, któ
rzy specjalnie nie spieszą się do pra-

Studium naakowe 
umożliwia 
pogłębienie wiedzy 

cy. Towan:ystwo Wiedzy PowszechneJ 
- Wiele llJaS'ZyCh kolbiet _mówił na zorqanlzowało tzw. studium naukowe 

TWP. Do zadań studium należy m. In. 
zebraniu Jan Król - słabo wycho- umożliwienie- przodującym robotnikom, 
dziło do pracy w spółdzielni tylko racjonalizatorom, nauczycielstwu i dzla 
dlatego, że zarząd nie zatroszczył się laczom społecznym poqłębienia swe1 

wiedzy naukowej oraz udostępnienie 
o zorganizowanie żłobka. im awansu społeczneqo. 

Jeśli te niedociągnięcia zostaną u- Wykłady studium dostępne są dla 
sunięte - w co nie wątpimy _ to szerokich rzesz społeczeństwa. Absol-

wenci otrzymają po z~o żenlu przepiso
J ackowice w końcu tego roku dojdą wych egzaminów dyplomy uk01·1czsnla 
do mety z jeszcze większym dorob- . studium. Wykłady z zakresu nauk przy 
k . A R rodnlczych i społecznych prowadzą pro 

iem. · · fesorowie łódzkich wyższych uczelni. 

„Dobre serce" Tło 
Inwalidzi, kobiety ciężarne i ko

biety mające po kilkoro dzieci nie 
powinny pracować - powied.zial Ti
to i... 

.„z fabryk jugoslowiańskich wy
dalono przeszlo 90 tysięcy kobiet -
matek kilkorga dzieci, inwalidek itp. 
W samym tylko Zagrzebiu wśród bez 
robotnych znajduje się 4705 kobiet 
obarczonych kilkorąiem dzieci. 

To się nazywa titowska. troska o 
człowieka. 

To n~e by'a pro~a~anda 
„Niedawno temu - pisze szwttjcar

ska gazeta „Vorwaer+s" - w Chicago 
zapowiedziany zostal odczyt na te
mat: propagandowe kiamstwa komu
nistów o ciąglym wzroście gangste
ryzmu w USA". 

W ostatniej chwili odczyt od
walano z „przyczyn niezależnych od 
oraanizatorów". 

Prelegenta te<Jo same!7o dnia - za
bilt i ograbili gangsterzy. 

Narada podżegaczy 
Niedawno temu general Eisenho

wer omawial na pokladzie krążowni
ka „Helena" z cz~onkami swego prz11-
szler:io rzodu „plany i wytyczne poli
tyki USA". 7.nany pod.i:e(Jacz wojen
ny J. F'. Dulles oświadcZ11l po owe.i 
konferencji: „Jestem przekonan•J. że 
nas.!?.'e plany dlugo będą nam przyno
sif dywidendy". 

To są te najio11ż!>Ze idoaly. za które 
mlodzi Amerykanie umierają w Ko
rei. 

Zajęcia odbywać się będą w każdą 
niedzielę począwszy od dnia 18 stycz
nia br. od godz. 9 w gmachu Wyższej 
Sz!<0ły E.konomicznej przy ul. Armil Lu 
dowej 3-'5. 

A oto program wykładów na styczeń 
i luty 1953 r. 
13. i. 1953: 

Inauguracja, przemówienie przed
stawiciela Zarządu Głównego TWP, 
wykład redaktora Wiesława Jaż
dżyńskiego na temat: „Książka 
przyjaciel świata pracy", 

25. I. 1953. 
Polskie tradycje postępowe Rzeczy" 
pospolitej szlacheckiej - prof. Gry 
zelda MissaJowa, materializm dlalek 
tyczny-światopogląd partii marksl 
stowslm-lenlnowskiej - prof. Hen
ryk Katz. 

1. li. Hl53. 
Budowa wszechświata (przedkopernl 
kowskle poglądy astronomiczne. 
Współczesny pogląd na budowę 
wszechświata I powstanie ziem!) -
prof. Stanisław Lipko. Związek Ra
dziecki - ostoja pokoju I po<ltępu 
w świecie - prof. Mateusz Sluch-
nlńsk!. 

8. li. 1953. 
Walka obozu postępu o uratowan\e 
państwa i o kulturę narodową. 
Kołtątaj - prof. Witold Łukasze
wicz. Podstawowe cechy marksi
s towskiej metody dlalektycmej. Jej 
znaczenie dla praktycznej dzlałalno 
śc! partii robotniczej - prof. Hen 
ryk Katz. 

15. li. 1953. 
Powstanie życia, (Teoria Oparlna, 
kreacjonistyczne I mechanistyczne 
koncepcje powstania życia. formy 
przedkomórkowe - Lepleszy!'1ska) 
- prof. Benedykt Halicz. Budow
nictwo komunizmu w ZSRR - prof. 
Ma•ensz Sluchnlńskl. 

22.11. 1953. 
Walki wyzwoleńcze narodu polskie 
go w XIX wieku. Demokratyczna 
ldeolo!'!ia Edwarda Dembowskiego_ 
Chlopska bitwa pod Miłos~awlem - · 
prof. Gryzelda Missalowa. Podsta
wowe cechy marksistowskiego mate 
rializmu filozoficzner.o I \ego prak
tvczne znaczenie dla dz!a!'llnoścł 
partii robotniczej - prof. Henryk 
Katz. 

1. Ili. 1 953. 
Rozwój l9tot żywych (poglądy Lin
neusza. ewolucjonizm. ocena teorii 
Darwina przez twórców marksizmu· 
leninizmu. biedy Darwina - prof. 
Benedykt Halic?.. Imperializm ame
rykai1skl - czołowa agreqywna si
ła reakcji w świecie wsoółczesnym 
- prof. Mateusz Siuchn!tiskt. 

N. Gramen dziennikarz, interesujecie się chyba takimi I - To nie jest bynajmniej kwadratura koła, 
problemami„. ale sprawa prosta i nieskomplikowana. Skoro 

Redaktor zapomniał o swoim niedomaganiu w waszym szpitalu . są jeszcze elementy nie 
i - ponieważ obudziła się w nim żyłka dzien- nadążające za duchem czasu i nie rozumiejące 
nikarska - zawołał z OŻyWieniem: znaczenia krytyki, po prostu dajcie im dobry 

U łoża chorego współpracownika jednej z ga l Tylko niestety, nie wszędzie jest ona prakty-
zet zjawił się znany lekarz. kowana. 

- No, i jak wasze samopoczucie? - zapy- - Jeśli tak, to bardzo żle! - zaopiniował 

- Naturalnie. że mnie to interesuje! Zrób- przykład. 

my więc tak: wy, doktorze, przyniesiecie mi 
odpowiedni materiał o nied0maganiach i bo
lączkach waszego szpitala, ja zaś zbiorę to 

- Być dla innych dobrym przykladem -
to rzecz chwalebna.„ Tylko czego mam się 

stać wzorem i przykładem? tał na wstępie. dziennikarz. - A czy możecie przytoczyć ja-
i napiszę rzeczową krytykę. 

Chory mierzył właśnie gorączkę. Lekarz kieś konkretne fakty? 
zwrócił mimo woli uwagę na gaz.etę, leżącą - Bezsprzecznie„. bezsprzecznie„. Na przy- - Jak powiedzieliście? - zapytał jakby z 
na stole i rzucił na nią okiem. kład w naszym szpitalu nie słychać jakoś o roztar2nieniem lekarz. 

Pacjent był wyraźnie przygnębiony. niej . Są pewne braki, niedociągnięcia. błędy. - Ze wyciągnę sam wnioski z dostarczonego 
- I znowu temperatura„. natomiast nikt nie myśli o krytyce. Tak jest! mi materiału i napiszę odpowiednią krytykę ... 
- Ile? Chory ożywił się. Doktor westchnął ciężko i niespokojnie roz-

- 37,9 stopni ... A to wszystko wynikło z mo- - Czyżby tłumiono u was zdrową, rzeczową glądnął się dokoła. 
jej winy: dlatego, że zaryzykowałem wczoraj krytykę? - Widzicie ... hm„. jakby to powiedzieć?„. 

wyszedłem trochę na miasto. Lekarz szerokim ~stem machnął ręką. Nie milo jest prać swoją brudną bieliznę wo-
Lekarz uśmiechnął się. - Naprawdę komiczne pytanie! J„k można bee obcych ludzi„. 
- Wysoko sobie cenię waszą samokrytykę!„. tłumie coś. co w ogóle nie istnieje! To już, mój - Ależ doktorze„. 

ZaordynowałeJ:'l'l wam zupełny spokój i wypo- drogi, wkracza w dziedzinę metafizyki! - Tym więcej, że w szpitalu wiedzą, że lą-
czynek, powinniście więc zastosowa:'.: się do - A metafizyki nie uznajemy! - uśmiech- czy nas zażyła znajomość! A stąd zrodzą się 

moich rad. Dobrze przynajmniej, że odnosicie nął się chory. podejrzenia„. nie! nawet pewność, że to ja 
się krytycznie do swojego przewinienia. - Właśnie! A poza tym jak znaleźć ~posoby, właśnie dostarczyłem wam owych szczegółów! 
Pokiwał głową i wskazał ręką na leżącą na aby przezwyciężyć milczenie opornych? Wszy- A to byłoby dla mnie bardzo kłopotliwe i przy 

stole gazetę. scy, jak jeden mąż, postępują tak, jak gdyby kre„. 
- Właśnie w waszym dzienniku wydruko- mieli usta zamkruęte na kłódki, aczkolwiek Chory dziennikarz zastanowił sie. 

wano dzisiaj artykuł o krytyce i o tłumieniu - między nami mówiąc - nie ma do tego - Nie chce nalegać. Jeśli macie podobne 
krytyki. O, proszę ... tutaj! najmniejszych podstaw! obiekcje, zgoda, nie mó~y o tymi Ale moż-

Palec jego spoczął na gazecie i zakreślił kół- Trzepnął znowu palcami. na sprawę postawić zupełnie inaczej. Bardziej 
ko. - No tak„. Przepraszam was, że sie rozga- zdecydowanie, bard:t.iej po męsku! 

- To tu!„. Artykuł słuszny." Ja uważam, że dałem, że może was nudzę, ale jest to sprawa I - Słucham was coraz uważniej. Nuże. roz
krytyka jest konieczna. nieodzowna nawet! wa?,na, że tak powiem zasadnicza! A WY. jako wiązujcle tę kwadratur~ lwlal ~ 

- Pewnej uczciwości w stosunku do siebie 
i innych. Po prostu na najbliższym zebraniu 
przeprowadźcie gruntowną i rzeczową kry
tykę panujących u was stosunków. Nie wątpię 
ani przez chwilę, że i inni poprą wasze wy
stąpienie! 

Na twarzy doktora odmalował się wyraz 
zakłopotania. 

- Mam przeprowadzić gruntowną k:ry'\ykę? 
Ja? I to na zebraniu ogólnym? Ależ dlaczego 
właśnie ja mam to zrobić? Dlaczego, że tak 
powiem, tych gorących kasztanów nie wyciąg
nie z ognia ktoś inny? Rozumiecie sami: to 
nazywałoby się zepsuć sobie dobre stosunki.-

Tu nerwowo spojrzał na zegarek: 

- No, czas już na mnie!... A.„ jake§cie po
wiedzieli? 37,9 stopni gorączki. To źle„. Sa
mokrytyka rzecz wspaniała! Skoro więc 

stwierdziliście samokrytycznie, że zaszkodził 
wam spacerek, nie obchodźcie moich przepi
sów i odpoczywajcie spoko.inie y; łóż.kul 
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Grupa modelarzy huty „.Małapanew" 

w Ozimku kolo Opola wyrabia 182 
proc. normy przy opracowywaniu 
skomplikowanych modeli metalo-

wych. 
Grupę tę widzimy właśnie przy jed
nym z modeli. Stoją od lewej - Pa
weł Rytel, Paweł Ulman i Jan Lac.z. 

Fot. CAF 

„Mądra" głowa.„ 
Dzwonek telefonu przerwał ciszę 

dyrektorskiego gabinetu. Sprycial
ski ziewnął i sięgnął ręką Po słu
chawkę. 

- A . . . obywatel minister. Usza
nowanie, uszanowanie • • . Co sły
chać u nas z planem? Alaż robi 
się! . . • Tak, tak. Wykonaliśmy! 

Zadowolony odłożył słuchawkę 1 
rzadzwonił na sekretarkę. 

- Panno Zuziu . . . Tu gdzieś po
winny być raPorty kierowników od
działu z produkcji. Nie wie pani, 
gdzie one są? Skandal! Proszę mi 
natychmiast zawołać salowych i 
majstrów! 

Doleciński przystanął z nowoprzy-1 rządku. Ale w załodze byli ludzie I bić, ale nadal brak było organizacji 
jętą kobietą i rzekł: uczciwi. pracy, nadal sytua<:ja była niejasna. 

- Tu pa.ni robota. No, więc - - „Lipa." - mówili między sobą, Po Pietrzaku był Klimczak. „Urzędo 
wszystkiego najlepszego!... a któregoś dnia nawet, jeszcze przed wał" sześć tygodni, jak ludzie mó-

w ten oto •posób Marla Kornacka 
trzy miesiące temu zaczyaala swą pra
cę w I~utnowsklch Zakładach Drzew
nych. Postawiono ją przy trudnej pra
cy: szlifowała ciężkie blaty stołów, ale 
przecież wytrwała, po paru dniach zaś 
wieclzla!a, że jej praca jest Jednak 
niezbędna, jest potrzebna załodze. Bo 
jakby mogli pracować jej towal"zysze, 
którzy zal<ladall na blaty „grunt" al
bo cl, którzy pokrywali je potem 
lśniącym lakierem, gdyby Kornacka 
nie wygładziła dostatecznie powierz
chni? 

upływem miesiąca, powiedzieli o wili, „niezłe wrażenie sprawiał, cóż 
tym, kom-..i należy. jednak, kiedy nie miał czasu na pra

I już pod koniec drugiego tygodnia 
orientowała się w wielu sprawach. 
Tylko te ... dziecinne łóżeczka. 

- Słuchaj - zapytała wtedy ko
leżankę, Wiesławę Mrozik, która 
właśnie „gruntowała" odebrany od 
niej blat stołu - co z tymi łóżeczka.
mi? Przecież my ich wcale nie ma.
my w planie, robimy co innego ••• 

- To ty jeszcze nie wiesz? To ca
ła historia z tymi łóżeczkami ••• 

„Szybki" człowiek 
Dyr. Kutnowskich Zakładów 

Drzewnych Przemysłu Terenowego, 
ob. Sobczak, zadecydował: 

- Co?! Plan za. grudzień nie bę-

Dyr. Sobczak odszedł Jeszcze w gru
dniu tegoż roku I w ten sposób zaczę
ła się „historia dziecinnych łóżeczek", 
która jak widmo ciążyła na pra_cy 
Irntnowskich zakładów przez cały ubie
gły rok. 

Dyrektorzy „urzędują" .•• 
Sprawa była skomplikowana: za

łoga otrzymała plan ściśle dostoso
wany do możliwości produkcyjnych. 
A tu ten tysiąc łóżeczek, które na
leżało wykonać ni-ezależrlie od pla
nu! 

Po Sobczaku przyszedł dyr. We
sterowski, ale nie opanował sytuacji, 
co gorsza - plan za I kwartał ub. r. 
wykonano tylko w 36 proc.! Ustą
pił więc miejsca dyr. Pietrzakowi. 
Ten „bawił" w Kutnie do czerwca: 
łóżeczka zaczęto już jako tako ro-

cę". Jeździł bowiem służbowo, stale 
i namiętnie. Gdzie się dało - do 
Warszawy, do Łodzi - gdzie chciał 
i kiedy chciał, oczywiście - na dele
gacje. 

- Nie sprawdzaliśmy tych delega 
cji - mówił ktoś z planowania - no 
bo jak? Dyrektora sprawdzać?! Gdy 
dyrektor jeździl, robota w fabryce 
leżała, bałagan narastał. Nie, sta
nowczo Woj. Zarząd Przem. Tereno
wego w Łodzi nie miał szczęśliwej 
ręki do dyrektorów zakładów kut
nowskich! 

Trudno zaczynać„. 
Tę sytuację zastał w sierpniu ub. 

r. dyr. Jerzy KrokO'WSki. Nie uląkł 
się trudności, mimo że: 

Smiało pójdźcie w nasze ślady 
-płynie z Poznania wezwanie na cały kraj 

dzie wykona.ny? Tylko głupstw nie Rozpoczynając realizację zadań l nała 6 no~ roczn~ch, osiągając sy-
gadajcie! czwartego roku planu 6-letniego, ·l stematyczme wydaJność ?<?nad. 2?0 

A właśnie „klarowano" mu, że 7-osobowa brygada tynkarska ste- proc;. noi:ny. Za sw~ osiągnięcia 
ten tysiąc łóżeczek dziecinnych, to f K k 1 k" g ZJ"ednocze- I produkcyJne. brygadzista Kąkolew-

ana ą o ew_ s ie o _ze. . ski· otrzymał w roku ubl""łym zło-przecież ludzie zaczęli dopiero z grub t M k 2 ~„ 
sza robić i że daleko jeszcze do ich nia Budowmc wa ieJs iego n_r . ty krzyż zasługi. 
wykończenia. w Poznaniu wystąpiła z cenną mi- ----------------

Daremnie „klarowali". Jako czło- cjatywą, której celem jest sta.le, sy
wiek, dla którego „nie ma trudnoś- stematyczne podnoszenie wydajno
ci", Polecił dokonać drobnego retu- ści pracy. 
szu na kartach roboczych. Ukazały Brygada Kąkolewskiego zobowią-
się na nkh nowe cyfry. Potem te 
cyfry zliczono i co się okazało? Ze zala się do 30 kwietnia br. zrea.lizo-
na przekór ludzkim niePokojom wać swe za.dania roczne, wykonując 
„plan za grudzień można wykonać in.a do tego czasu 28.100 ,m kw. tynków, 
wet przed terminem". za.ś do końca. roku zrealizować za-

Każda to potrafi •• 
.zepsuć 

• bank nie mórł Jot patn:~ na prze 
te rmlnowany kredyt; 

• wydz. flnansoyY nłe mórł doprosi~ 
się urerolowanl& za!.egłośei podatko
wych; 

• łóżeczka dzlecbme SłałJI', wełt&Jąc 
na wykończenie; 

• w załodze roeły objawy 'llraku 
dyscypliny l niedbalstwa, a zo Jej procent 
nie wykorzystywano produkcyjnie .•• 

Uwaga •a skarfi! 
- Najwyższy czas naprawić zło 
mówił jednego z pierwszych dni. 

- Jesteśmy przedsiębiorstwem pań
stwowym, socj5listyc2ll1ym przed
siębiorstwem. Przecież. jak zakasze 
my rękawy, to zrobimy porządek u 
siebie .•• 

Zmontawano nową organllZację 
pracy. Każde stanowisko e>trzymało 
plan, zwrócono też uwagę na spra
wę jakości p:rodu:lrowanych mebli, 
która kulała straszliwie. CHPD prze 
kazywał,a skargi kuptijących: 

- szafa, którą Jmplłam, wypaczyła 
się po dwóch .tygodniach .•• 

- stół popękał ml po tygodniu ••• 
- lakier odpadł .•• 

Dlaczego? Drzewo było mokre, ta 
kie szło do maszynowni. stamtąd do 
stolarzy i na mont~. a i malarze 
pokrywali lakierem nie wysuszone 
blaty. Bo nie było sm;zarni. Po
przednie kierowniołwa nie starały 
się o uzyskanie lokalu na suszarnin,. 
Tę walkę wygrało dopiero obecne 
kierownictwo. 

Świeiy powiew 
Do hal oprgdukcyj.nych wpłynął 

też nowy, orzeźwiający Powiew. D:> 
piero przecież od kilku miesięcy lu
dzie walczą, o takie „rzeczy", jak 
normy czasowe. W nowych warun
kach rosną już nowi przodownicy. 

Stolarz z montażu, Czesław Gonta-A ci z ministerstwa - to też 
dobrzy sobie . . . Dopiero początek 
roku, a oni już o plan duszą . . • Ale 
czego się nie robi dla władzy ••• 
Chcą mieć plan wykonany, będą go 
mieli, he, he, he • • • Od czego ro
zum w głowie ..• 

Kręclli ludzie głowami, powątpie- dania najbliższych trzech lat we
wając w skuteczność dyrektorskich dług obecnie obowiązujących norm, 
czarów. Ale cóż? Dyr. Sobczak - tj. do 31 grudnia br. WYkonać 90.600 
to „Sizy"bki" człowiek. Nim się lu- m kw. tynków. 

Szl11 za nią krok 1D krók. Obserwo-
wały ją pilnie. rek, wykonuje swą operację przy 

dzie obejrzeli, już poszły meldunki Równocześnie zespół Kąkolewskie
do władz. wojewódzkich, do powi~- go wez<.>tał wszystkie zesPQły tyn
towych ltd. Wynikało z nich, ze karskie na terenie całego kraju do 
„plan produkcji za grudzień 1951 ro- podejmowania podobnych zobowią

- To na pewno płuca! Mótoię ci. szafach dwudrzwiowych w czasie 23 
Właśnie od tej chorob11 tak się chud- mln., gdy jego norma wynOOi 70 , Jan 

nie. . Chrzuszcz, który okuwa szafy, 
- A może to rak? PTZ'!ł raku też się • 

Za chwilę komenderował: 
ku złlt'ltał wykonany przed termi- I zań. chudnie. Ale nie trzeba jej nic mówić. skrócił SWÓJ czas n-le!nal trzykrot-

Po co ją martwić? I nie, a Marła Koma.eka, która jesz-nem". 
- Kierownik przędzalni? Niech 

pan dopisze parę tysięcy kilogra
mów przędzy na konto bieżącej de
kady. W następnym okresie jakoś 
to odrobimy. To samo w tkalni. 
Co? . . • nie damy rady? Czego się 
boicie? Grunt, że na papierze bę
dziemy mieli ponad 100 proc. pla
nu, a w fabryce to przecież my go
spodarujemy... he, he, he ... -
A bo to raz robiłem w fabrykach 
takie „cuda" z nie istniejącą produk 
cją? . . . Plan na papierku był ••. 
premia do kieszeni wleciała i wszys
cy byli zadowoleni. 

Z Woj. Zarządu Przem. Terenowe- Brygada Kąkolewskiego jest jed-
go przyszło podziękowanie, zaraz nym z przodujących zespołów tyn
też wypłacono ludziom premie. I karskich w woj. Pomańskim. Już 
dyrektor myślał, że wszystko w Po- w końcu 1952 r. brygada ta wyko-

- Patrz, ubranie wisi na nie1, jak cze trzy miesiące temu nie wiedzia
na haku. Spódnica opuszczona t się- ła, jak się zabrać do szlifowania, 
f}a !costek_. A ż~k~et - patrz,. w ti:n przekracza już swą normą o 40 
zakiet dwie takie 3ak ona b11 się zmie 
ściły. Co jej się stalo? proc.I 

„Pomoc sąsiedzka" - Albo wiesz, od zmartwienia teź - Łóżeczka dziecinne - mówił 

dała duie korżyjei 
się chudnie. Może mąż ją porzucil? kierownik produkcji - jui wyka11-
Nigdy nie wierzyłam w trwałość tego 
malżeństwa.~ cza.my ostatecznie, całą parą prze-

Nagle obserwowana kobieta zatrZ11 chodzimy na komplety kuchenne. 

ale to jeszcze nie wystarcza ... 
mala się. Uważnie badala napis, wid
niejący nad sklepem. Obejrzala się i. .. 

- Jak się macie?! - zawolala ra-

Okazało się jednak, że nie wszys
cy. Bo oto w imieniu załogi wystą
pił jeden z majstrów i stanowczo 
zaprotestował przeciwko metodom 
„gospodarowania" Sprycialskiego. 
Sprawa stała się głośna, nic więc 
dziw.nego, że zainteresov.·ano się nią 
w ministerstwie. 

W Kudowie jui przed rokiem sta-1 doświadczenia, a to odbijało się na 
nęła jedna z najnowocześniejszych wydajności zesPQłów, wpływało na 
w kraju tkalnia automatyczna prze- jakość. W Centralnym Zarządzie 
myslu bawełnianego - owoc pracy Przemysłu Bawełnianego w Łodzi 
polskich techników i inżynierów. powstało więc zagadnienie bez-

Ale z miejsca narodziły się i tru- zwłocznego doszkolenia majstrów. 
dności. Pion techniczny stanowili - Jeździliśmy do Kudowy prze~ 
młodzi entuzjaści naszego przemysłu cały ubiegły rok - mówi ob. Krzycz 

dośnie, witając spotkane przyjaciół
ki. 

- My dobrze. Ale co z tobą? Jak 
się czujesz? 

- Czuję się, jak zawsze - znako
micie! czekajcie, zaraz sobie pogwa
rzymy, musze .tylko sprawdzić, czy tu 
jest ten punkt usługowy, zaraz, za-

Tak, tak • . • Takie to JUZ dziś 
czasy nastały, że coraz trudniej żyć 

włókienniczego - absolwenci techni monik z działu tkalń CZPB. - Maj- raz„„Po co ci punkt 'uslugowy? 
ków włókienniczych, młodzi maj- strowie wybrani przez nas z poszcze 
strowie i technicy. Większości z gólnych fabryk bawełnianych po- - Jak to po co? Czy nic nie widzi
nich zabrakło jednak koniecznego deszli do spra.wy z całym zrozumie- cie? Czy nie widzicie, jak mnie „ubra Sprycialskim. (w) 

Mote tym razem po
mo:te ostatnia uchwała 
naszeqo rządu, która tak 
wyraźnie ·wskazuje droqę 
do dostatn•ejszeąo życia 
poprzez lepszą I wydaj· 
nłejszą pracę. Chyba, że 
prządka tmudzłńska bę· 
dzie chciała nadal trzy· 
mać się swej starej „mą· 

Dobry początek decy· 
duje niejednokrotnie o 
dalszym przeb1equ robo
ty, A w ten właśnie spo
sób rozpoczęły czwarty 
rok Sześciolatki Z?B im. 
Róży Luksemburq, które 
od plerwszeqo pnia sty
cznia fl•e tylko wykonują, 
ale I przekraczają swo
je zadania produkcyjne. 
Mimo stareqo parku ma
szynoweqo. „braku 0 czę

ści wymiennych, .,złeqo" 
wątku. czy osnów, czy 
też innych „obiektyw· 

do zwycięstwa w walce o drej" zasady: na złość 
większą wydaJne>ść pra· mamie niech ml uszy 
cy, a tym samym o wyt· zmarzną ... 
sze zarobki. • * * 

• • • 
nych" trudności. - Ale tu kurzl Znowu 

A1e nie tylko teqo ro- wasza maszyna wyQl'lda, 
dzaju „cuda'" dzieją się jak śmietniczka ZOM-u o 
w ZPB im. R. Luksem- ąodzlnoe 8 r"ano ... 
burq. „Cudownym" spo- - A niech wyqląda ... 
sobem zm1en1ają się leż Ja jestem prządką, a nie 
1 ludzie. Ot. taki choćby sprzątaczką. 
majster Wajszczyk, Daw· - Ale o porządek na 
niej narzekał boadolol, maszynie trzeba dbać. 
zrzędził na „złych" t a· Chcecie. aby wasza j:\rzę· 
czy I w rezultacie nie dza przypominała brud· 
wyrab1a1 planu. A dz'ś7 ny koci oqon7 .•. 
Popatrzcie, z Jaką ener· Rozmowa pC1wyższa jest 
q1ą. Qodną 20 łat. kroczy dobrze znana prządkom 
slwowłnsy ,.dziadzio" oddziału obrączn1aków w 
WajSztzyk na czele dzoe: przędzalni srcdnooprzęd
nej załoqt tkaczy, wraz nej ZPB Im. Marchlew· 
ze swym to" arzysze,.,. skieqo. Toczy s•ę ona re· 
majstrem Kiom· za Ociem. qularnle codziennie mię· 
znanym od w•elu lat w dzy majstrem teqo od
fabryce przodownikiem działu a prządką Danu
pracy o prawdziwym opie tą tmudzińską. Jak do
kunerr lałoqt. tąd je"'lak, niewiele po-

To soę narywa praw- maqa I maszyna niedba
tlz•wa młodość. która nie tej prząrlki przypomina 
bot s1~ zęba czasu! Maj- Istną owc:zarnlę z powo· 
strowie Khmczak I WaJ- du „baranów" („barany" 
llJ!CZyk - to prawdziwi - to kurz I zrywy przę
ellcerowia Drow'ldzac:y "d;:y nawlniot• .ne wał~ 

Jak zapowiadaliśmy w 
poprzednich .,Wróblach", 
do obsłuql centralek tełe· 
fonicznych, które najczę
ściej wypróbowują cler· 
pllwość i łaqodność cha
rakteru delikwentów, usi
łujących od czasu do cza 
su skorzystać z dobro· 
dz1e1stwa telekomunlka· 
cj1, należą.„ Ale zaraz. 
zaraz„. 

Już nie należą, a na•e· 
żały. Bo oto ostatnio po
prawiły swą pracę cen
tralki ZPB Im. Stal•na, 
March1ewsk1eąo, CLPB 1 
innych. Nie bęazoemy 

więc o nich pts<'ć, a tyl· 
ko złożymy qorace życze 
nla: miłe .,Centralki"'. qdy 
usłvszycoe natrętne brzę

czenie syqnalu, nie ma· 
chajcoe ręką, nie zatvkaJ· 
cle uszu watą. a wspom· 
nijcłe stare, m:idr"e przy· 
słowie: żP. nie nos dla ta
bal- :„.-y. lec:r t...o;i1<1era 

.wa nosa. 
. j(. WYRZ-

niem: szkolili kudowskich majstrów la" pralnia i to tak zwana chemicz
w czasie urlopów wypoczynkowych. na? ' Spó,irzcie, spódnicę wyciągnęli 

wzdłuż aż eto lwstek, żakiet zaś wszerz, 
W grudniu ub. r. wyjechała. 8-oso- bo pewno im się mój wzrost i moja 

bowa. ekipa szkoleniowa. Z ZPB im. tusza wydały za mizerne. Teraz zaś 
Dubois wzięli w niej udział majstro- na gwalt szukam punktu uslugowe
wie Lenart? Jencz, Subicki i Zawi- 1 go, aby to poprawić na miarę czlo
sza, obok nICh brygada szturmowa. z wieka. 
CZPB w składzie Hejniak, Suchodol - No tak - odpowiedzialy przyja-
ski i Sienkiewicz. ciólki prawie jednoglośnie - a my-

Kontakty majstrów kudowskich z śmy myślały ... Zresztą nic nie my
przodującymi tka<:zami przemysłu ślalyśmy , ale teraz myślimy, że nie 
łódzkiego dały wiele dobrego. Już warto oddawać ubrania do pralni. 
w tej chwili wysuwają się na czoło Przecież każda z nas doskonale po
kadry majsterskiej tacy młodzi te- trafi ito samo w domu„. zepsuć! 
chnicy, jak majster z zespołu 8, Ba- (p) 
rzyk, jak Pawlik i Rozpierski. 

- Ale pomocy 1:echnicznej - mó-
wili oni na pożegnan :e z ekipą łódz
ką - trzeba. nam ciągle. Powiedz
cie też w Łodzi o tych dostawach ... 

Bo i dostawy są ważne. Na sku
tek nieregularnE,go zaopatrzenia w 
przędzę, zdarzają się bowiem w Ku-

, dowie postoje. które utrudniają za
łodze jej walkę o wydajność i plan 
a co za tym idz~e - osiąganie coraz 1 .--:ałogl POM wyko
lepszych zarobkow. l''ystuJą zimę na re-

Ma to szczególne znaczenie na tle I • 10nt:v maszyn rol-
ostatniej uchwały rządowej. ntc~ych, · by jak naJ 

A l . . . . . ł . lep.ej orzygotować 
pe UJCIDY więc w imieniu za ogi je do rohót ·wiosen-

Kudowskich ZPB do wszystkich za- nych. 

I kładów łódzkich, zanpatrujących Ku Władysław Zuk I Hu 
bert 1.ac:;znk. mon-

1 dowę w przędzę, o systematyczne do terzv POM w Kro-

i 
da.wy. które by pomogły w rytmicz- śnie . O<lrzafi.klm, 
nym wykony waniu planii•·· miesięcz przy remo„riP .~rak-

h . d . d . • . tora ,.zetor • 
nyc i po noszemu wy aJnosc1. l 

-; b~ 

Załoga rozpoczęta jednocześnie wal\tę 
o p-0tan!enle produkcji, na co dofąd nikt 
nie zwracał uwagi. Koszty transportu 
np. zmniejszono już czeerokrotnie. A to 
są sumy! Opracowany też już został plaa 
produkcji z odpadów drzewa. Będą to 
pralki i Inne artykuły gospodarstwa do
mowego. 

W atmosferze zapału 1 walki o WYdaj
ność i jakość produltcji ludzie myślą zy
wiej i interesują się wszystkim. Edward 
Wyrzykowski zaprojektował więc wy
korzystanie marnującej się w tartaku 
pary. Sw!adectwem nowego jest" zresztą 
apel, z.Jakim w dniu 5 bm. załoga kut
nowskich zakładów wystąpiła do zakła
dów branżowych w województwie: 

- Wzywamy wa.s do współzawo
dnictwa o tytuł najlepszej załogi! -
brzmiał on. Wezwanie przekazano 
już załogom w Piotrkowie, Aleksan 
drowie, Zgierzu, Skierniewicach, 
Konstantynowie, Tomaszowie i Pa
bianicach. 

Wszędzie ta.m dojdzie głos kutno
wiaków. Oznacza. on, że zakłady 
kutnowskie otrząsnęły się wreszcie 
z uśpienia, że wraz z nowym kie
rownictwem pragnie rytmicznie i o
szczędnie wykonywać plany, sble 
bić normy czasowe i coraz lepiej 
walczyć o wydajność i jako§~. 

F. B. 
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CZWARTEK, 15 STYCZNIA 
lł..10 Dla kl.Asy I. - audycja słowno

muzyczna pt. „Lodowa szybka". 14.30 
Dla klasy VI. - fragment pi>wleścl H. 
Sienkiewicza ,,Potop0 pt. ,,Przesławny 

fortel pana Zagłoby". 14.50 .,swojskie 
melodie" 15.10 Audycja llreracka. 16.00 
Wszechnica Radiowa - kurs I. - 11 wy
kład z cyklu: „Zarys historii powszech
nej". 16.20 Program lokalny. 18.30 Od
powiedzi „Fall 49". 18.42 Pleśni polskie. 
19.00 Muzyka popular.na. 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 „Dla każdego coś mi
łego". 21.30 Muzyka taneczna. 22.00 
Wszechnica Radiowa - kurs l!. - 21. wy
kład z cyklu: „Historia literatury pol
skiej". 22.20 Radziecka muzyka kamera! 
na. 22.45 Muzyka taneczna. 23.00 II au
dycja z cyklu: „Symfonie CZajkowskle
go••. 

YEAIRY 
NOWY - "Nlezapomni•n:r ~ "11'° -

17.00 
Im. st. .Jara~ - „Dyrektor"' - a.eo 
Powszechny - „Intryga 1 miłość~ 

1g.oo 
Mały - „Domek tnech dziewcząt"' -

19.15 
MUZYCZ11J' - „SłomkQW)' kapełUSZ--· 

19.lS 
Pinokio - widowisko zamknięte 
Arlekin - „J'aś SZpak'' - 17 
Teatr Młodego Widza 1111 sali HDK 

nieczynny 

KllNIA 
BAŁTYK - Panna bez posagu - 11, 11, 

20 
GDYNIA - Program filmów dokumen

talnych - 18, 19. Wesoły jarmark 
- 20. Program dla najmłodszych -
16. 17 

1 MAJA - J'ak hartowała się stal - n, 
19 

MŁODA GWARDIA - Osłatnl Mohikanin 
- 16, 18, 20 

MUZA - Małżeństwo aktorki - 18, 20 
PIONIER - Zaklęta narzeczona - 17, 19 
POLONIA - Fanfan Tulipan - 15, 17, 

19, 21 
PRZEDWIOSNIE - o s wieczorem po 

wojnie - 18, 20 
REKORD - Sekretarz Rejkomu - 17.30, 

19.30 
ROMA - Na maneWTaCh - 18, 29 
SOJUSZ - Gromada - 11.30 
STYLOWY - w pogoni za słaWq - li, 

20 
SWIT - Za cenę tycia - 10, 20 
TATRY - Wilhelm Tell - 16, 18, %8 
WISŁA - Danka - 16. 18. 20 
lVLOKNIARZ - Taras Szewczenko 

15.4S, 18, 20.15 
WOL?"OSC - J1'anfan Tulipan - 14, li. 

ta. 20 
ZACHĘTA - Nędznicy n ser. - 18, 20 

Nocne dyżury aptek I 
Dzls!ejsze.j nocy dyżurują nasrępujące 

apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo
ne! ó3 Z:?,er•ka 63 Pl Wntno~ci 2. No 
wotki 91, ·R7gowska 51, Gdańsl<a 23 1 Al. 
Kośc"uszki 48. 

Dyzur polożnkzo-glneko!og!czny; dzlś 
od godz. 8 do Z0.00 dyżuruje szpital Im. M 
Curie-Skłodowskiej. ul. Curie-SkłOdoW·· 

skle1 15. od godz. 20.00 do a szpital Im. 
dr H. Wo!F. ut f >"1Pwn'cka 34. 

Pracowmcy poszuk1wam 
8 tokany, 2 f; ezerów. I struJ3CZa, 1 szli
fierza oraz 2 mechaników do remon:'u 
obrabiarek zatrudnia Zachodnio-Łódzk1e 
Zakłady Remontu Ma<z:.rn Przemy51U 
Włókienniczego. Zgłoszenia osobisle 
przyjmuje dział kadr, ul. Zakątna nr Bl 

73-K 

Błędy, których 
. 

nie 
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Nad szachownicą 
-----------------------------

Zagadnieniami sportu Po VII rundach 
prowadzi nadal 
Hermanowa (t6di) 

muszą żyć terenowe rady narodowe 
Współpraca i pomoc - podstawą sukcesu w walce o przełom 

• Uczestniczki nachowych kobie· 
cy.:.i roz1rywek póltlnałowych o mi
stnostwo Polski roze1raly Jut VI 1 
VII rundę. 

W Yl rundzie wielk' niespodziankę 
sprawiła najmłodsza zawodniczka tur
nieju - Konarkowska, która zremlso· 
wala z mistrzynią Polski - Hermanow,. Konarkowsk• miała nieco lepszą 
pozyc:Ję, leca zgodziła alę na remis. 
Wynikiem ale rozstray1niętym zakoń
czyły się r6wnlei partie Obermlller -
Lubańska I Wojciechowska - Fastyn. 
Poza tym Slerańslla wy1rała z Leokaj
tls, Kałęcka z Głowianką, a w do
grywkach Hermanowa pokonała Woj
clecltowsk,, Lubańska - Górną i Ko
narkowska - Głowiankę. 

C zy może być mowa o przełomie w sporcie na terenie powiatu łódz
kiego, Jeśli najbardziej za.Interesowani - bez współudziału któ
rych przeprowadzenie tej olbrzymiej i ta.k ważnej a.kej( jest nie 

do pomyślenia - do tego stopnia bagatelizują narady, że uważają, 

iż obecąość ich jest co najmniej zbędna? 

Mamy tutaj na myśli ostatnią kon nych, że w 1953 r. przy odpo"Wied
ferencję aktywu sportowego, która niej pomocy z ich strony sport bę
zamknęł.a cykl podobnych narad w dzie mógł zająć odipowiednią pozy
poszczególnych powiatach wojewódz cję. 

twa łódzkiego. , Sądząc z wypowiedz.i dysklJtan-
Zaledwie połowa z liczby 40 tów, pom9C ta jest konieczna. Popeł 

LZS-ów i$biiejących w powiecie niono szereg błędów, wiele też :ui

łódzkim wy.sł.a-la swych delega- notowano niedociągnięć. Pow.i.at 
tów. Z przy<krością stwierdzWlo łódzki wykonał plan :zxlobycia od
brak przedstawiciela Powlatowej znak SPO w 235 procentach, wysu
Rady Narodowej, chociaż PKKF wa1ąc się na trzecie miejsce w woj, 
kładł specjalnie nacisk na to, że łódzkim, afe sukcesem odniesionym 
obecność jego jest konieczna. Nie na tym odcinku nie zasłaniajmy 

stawili się komeindanci SP, a szeregu innych braków. 
przedstawiciel ZMP, Pietrak, cho 
ciaż był zobowiązany do zmobili
zowania aktywu zetempowskiego, 
dokooał tyle, że na sali obrad zna 
lazło się ... dwóch członków ZMP. 
LiC'ZO'llo co najmniej na 50! 
Któż więc ma podlać najistotniej

sze boląc"Lki ha.mujące rozwój spor
tu w powiecie łódzkim? Kto po
nwże sportowcom borykającym się 
z trudnościami przerastającymi ich 
skromne możliwości? Kto wreszcie 
ma podjąć walkę o przełom w spor 
cie? Czy rozlegające się w tych wa 
runkach na sali głosy dyskutantów 
nie staną się przysłowiowym głosem 
wołającego na puszczy? 

Przedstawiciel Komitetu Powiato
wego PZPR. Wijat, stwierdził, ·że 
niiektóre władze terenowe nie znają 
jeszcze widocznie uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie 
sporlu, że zarówno rady gm.inne jak 
i Pow. Rada. Narodowa nied0$tatęcz 
nie intere.sowały filę zagadnieniami 
kultury fizycznej i zapewnił zebra-

Na ringu wystąpiła 
młoda drużyna 
Włókniarza (Pabianice) 

w Pabianicach odbyły się towarzyskie 
zawody bokserskie między Gwardią 
(Łódź) 1 miejscowym Włókniarzem za
kończone wynikiem remisowym 10:10. 
Młodzi pięściarze Włókniarza walczyli 

z dużą ambicją. Najlepiej wypadli: No
wak, Jasiński oraz Szwagrzak, mimo 
przegranej. W Gwardii: Kaczmarczyk I 
Szymczak. 

Wyniki (na pierwszym miejscu Włók
niarz): w. musza - Nowal< polconał lze
la, w. kogucia - Lacbowskl wygrał z 
Majchrzakiem, a S2iwagrzak przecrał z 
Kaczmarczykiem, w. piórkowa - Woje
woda pokonał Wiśniewskiego, w. lekka 
- Majewsld przegrał przez t.k.o. w li r. 
z Bombą, a Misiak pokonał Kowalskie
go, w. I.półśrednia - Guziński zdekla
sował Sykułę, w. półśrednia - Woszczyk 
uległ w walce :r;e Strzałą, w. lekkośrednia 
- Nowicki przegrał z Makówką, w. śre
dnia - Waszczuk przegrał przez t.k.o. w 
II r. z Szymczakiem. 

Ponadto w wadze papierowej .Janas 
(WI.) okazał się lepszym w walce z Mo
zelewsklm (Gw.). 

• 
We wroclawlu spot 
kanie pl~·wackle o 
Puchar Miast mię
dzy Warszaw" a 
Wrocławiem zakoń 
czylo się zdecydo
wanym zwycięst
wem pływaków sto 

licy 123:63. 
Na zcljęelu: pierw
sza zmiana sztafety 
4 x 2QO stylem dowol 

nym mężczyzn. 

CAF - fot. 
St. Wdowlńskl 

Zródło ich jest jedno - bra.k wła 
ściwego za.interesowania się gmin
nych rad na.rodowych ruchem spor
towym. I dlategQ to w LZS-Wiśniowa 
Góra, zamiast imprez sportowych, 
młodzież urządzał.a zaibawy, które 
przybierały niekiedy charakter de
moralizujący. Sprawa stała się tak 
głośna, że odżegnująca się od sportu 
Pow. Rada Narodowa musiała za
bronić urządzania w ogóle tego ro
dzaju zabaw. 

Dlatego też sportowcy LZS-An
drzejów już trzy lata czekają bez
skutecznie na ukończen-ie budowy 
boiska, Nie bez winy są w tym wy 
padku PKKF i WKKF, które nie 
wykorzystały wszystki.ch możliwoś
ci ukończenia robót. Dzięki temu 
nie zaińosi się na szybkie zakończe
nie budowy, a zapał, z jakim spor
towcy przy<Stąpili do pracy zdążył 
już wygasnąć. 

Nie gdzie indziej dopatrywać się 
trzeba źródła wręcz nieprzycbyl 
nego ustosunkowania się do spor 
tu i zagadnień kultury fizycznej 
przewodnkzącego spółdzielni pro 
dukcyjnej w Srebrnej, Nasternia
ka, który dopuścił do t-ego, że bo 
isko sportowe zamieniono na pa
stwisko. Sport-Owców LZS-Srebr
na pozbawiono jedynego obiektu 
sportowego, a gdy z nastaniem 
okresu zimowego próbowali oni 
zorga.nizować w sali treningi przy 
stole tenisowym, przepędzono ich 
ze świetlicy. Czy w takich wa
runkach sport w LZS-Srebrna 
może się rozwijać? 

Gdyby Powiatowy KKF mi.al 

W VII rundzie Fastyn wygrała z Sie
rańską, a Gótna z Grzenkowicz. Na 
remis zakoflczyły się partie: Leokajtls 
- Konarkowska, Kałęcka - Wojcie
chowska 1 Lubańska - Głowianka. 

Po siedmiu rundach na pierwsze 
miejsce w turnie.lu w~sunęła się Ka
łęcka 1 Hermanowa - po 5 punktów. 
Hermanowa ma Jednak o Jedną partię 
mniej. 3) Fastyn - 4,5 pkt., 4) Woj
ciechowska - ł pkt., 5) Leokajt·s, 6) 
Obermlller, 7) Konarkowska - wszyst
kie po 3,5 pkt., 8) Lubańska - 2 pkt., 
9) .i 10) Górna 1 Głowianka - po 1,5 
pkt., 11) I 12) Grzenkowicz i Sierańska 
- ~o 1 pkt. 

• Mecz Ogniwo - Sp6Jnla zakoń
czył się wynikiem 6:2, dslękl czemu 
Ogniwo wysunęło się na drugie miejs
ce dzięki lepszemu stosunkowi zwy
cięstw przed AZS, mającym równlet 
34 punkty. Tym samym Ogniwo zdo
było tytuł wlcemlsuza Łodzi i wraz z 
Włóknlal.'Zem weźmie udział w półfina
łowych rozgrywkach druiynowych o 
mistrzostwo Polski. 

Na dalszy~h miejscach widzimy: 4) 
CZPB - 27,5 pkt., 5) Kolejarz - 23 pkt., 
6) GWKS - 24 pkt., 7) Spójnia - 23 
pkt. I 8) Stal - 18 pkt. A więc z 
grupy najwyższej do grupy półtlnało
w•I spadają Spójnia I Stal. 

• W czwartej nuple półfinałów ln
<lvwiduatnycb mistrzostw Łod:i:I prowa
dzi nadal bez porażki Balcerowski, a. 
o dalsze miejsca walczą: Rydel, Naj
dekier, Wróblewski, który po słabym 
starcie podciągnął się I doszedł do czo
łówki oraz Wasilewski. 

Dwóch z teJ czwórki, obok Balcerow
skiego, ma szanse na zakwallflkowa.
nle się do finału. 

względitie możliwe warunki pracy 
i jaką taiką łączn<JŚĆ z terenem, mógł Próbne mecze 
by w porę mterweniować i za,pobie • • 
gać podobnym wypadkom Ale od- rozegra1q z Ogniwem 
dano mu d>o dyspozycji niewielki po k . 
koik, a w nim ... szafę! Pracuj bra- oszykane Wł6knrarza 
cie I... Próżno marzyć . 0 telef oni~, Koszyk•rze Wlóknlana dłutazym 
tym nie?Jbęd!lym a.paracie łączności, 

1 

pobycie na obozie kondycyrno - szkole
lub maszynie do p1sania - Powiato nlowym w Sz<'zyrku Powrócili do t.odzł. 
wa Rada Narodowa nie chce słys;ceć Dalszym etapem Ich pnygotowań do 

finałowych rozgrywek o mlatn:oatwo Pol 
o tym. ski będą projektowane dwa spotkarua z 

I dl t d 
• • • 1 miejscowym Ogniwem. Dadzą nam one 

a ego wy a3e się, ze wa· możność 7orlentowanla się w formie ti-

kę o przełom w sporcie na te- nallsty. Spotkania z Ogniwem odbędą 
• • t ł 'd k" t się w sobotę i niedzielę, dn. 17 I 18 bm., 

reme pow1a u o z 1ego rze- w salt MDK. 
ba przeprowadzić przede w sobotę P?c1u1fek zawodów o godz. 

19, a w nlednelę o godz. 11.30. Mecze 

wszystkim w terenowych wła Włókniarz - Ogniwo popr:z:edzą: w so~ 
• , botę spotkania drużyn rezerwowych, a 

dzach. Trzeba obudz1c je z bez w niedzielę zawody AZS - GWKS. 

troski ego stosunku do spraw • •• •• • • • • •• • ••• •••• •• •• • 

kultury fizycznej; zagadnienia 

sportu nie mogą im być obce, Po1ułrze ciągnienie loterii 
muszą one nimi żyć i w~półpra 
cować w realizacji uchwały 

Biura Politycznego. 

Rm. 

nie zapomnii 
losu 

kupić 

.............................................. :in ............ „ ...... „ ...................... „ ............................................. _ ......... „„„„ ... „„.,.„„ ........................... „ ...... ... 

Też - jak teraz - słyszał głosy 
mijanych przechodni6w. Ale wt::dy byly 
to wyrazy potępienia, teraz natomia>t do 
biegały go słowa podziwu nawet gdy by 
ły zaprawione ż6łcią; bo była to złość lu
dzi, nie pogaTdzających złodzie iaszkiem, 
frez lękających się nowości. Chłopiec wy
czuwał tę różnicę! 

Oślizło - a ten był oblatany - szep
nął, że jutro o nich napiszą w gazetach. 
\v' tłumie dostrzegł człowieka z aparatem 
fo1ograficznym. Kozioł poczuł bezmierną 
wdzięczność dla Wojciechowskiego 
dzi<;ki niemu przecież był w tr6jce Comp 
laka. 

Podawał szuflę:• za szuflą. Sina zapra
wa lśniła srebrzyście w słońcu, kt6re mi
nęło już sw6j najwyższy punkt. Mur wy
r6sł - musiano podstawić im rus"!.towa
nie. Praca była teraz trudniejsza, lecz 
wzmógł się zapał, zwiększyło się · doświad 

. ' cz ente. 

90 

Zbliżał się koniec. 
- Trzy tysiące dwieście dziesięć! 

- ... dwieście dwadzieścia! 
Coś się wok6ł nich zakotłowało. Ludzie 

się rozstępowali. Ktoś przyjechał. Marko
wi ciarki wzruszenia przeszły po karku, 
gdy usłyszał szept: „Minister". Tr6jka nie 
przerywała pracy ani na moment. 

- ... trzydzieści! 
- ... czterdzieści! 
Już dawno pozostawili w tyle wszelkie 

normy. Układali teraz dziesięć cegid na 
minutę, nadrabiając powolność pierw
szych godzin pracy. Słychać było szept, 
kt6ry brzmiał jak okrzyk: 

Jeszcze dwadzieścia minut! 
Jeszcze piętnaście minut! 
Trzy tysiące dwieście osiemdziesiąt! 
... dwieście dziewięćdziesiąt! 
Trzy tysiące trzysta! 
Jeszcze dziesięć minut! 
Jeszcze pięć minut! 

Marek uważał, by nie poddać się zde- - Trzy tysiące trzysta dziewięćdzie-
nerwowaniu, do końca nie prz:vSipieszać siąt! 
tempa. Complak - jakby na złość-zwal Koniec. 
nial. „Nie chodzi o wyścig, lecz musimy Zatrzymali się niemal w p6ł ruchu. 
ludzi w Polsce nauczyć nowej metody sta WszySCy już wiedzieli, że w ciągu ośmiu 

wiania domów". Powtarzane przez niego godzin pracy tr6jka ułożyła trzy wsiące 
słowa zakarbowały się chłopcu w parnię- czterysta cegieł. Z tłumu wysunął się star 
ci: „nowej, szybszej, sprawniejszej". Jas- szy siwy pan. Marek znał tę twarz z foto
ne stało się dla Marka, że szybsza metoda grafii: minister Odb.udowy. Sciskał Comp 
stawiania mur6w, to wcześniejsze ukoń- lakowi rękę; murarz jakoś serdecznie ipo

czenie nowych domów, to prędsza odbu- chylił się ku ministrowi. Oślizło - wy
dowa miasta. Uświadomił to sobie w ułam prężył się na baczność, jakby tkwił jesz
ku sekundy, słuchając C-Omplaka podczas cze w żołnierskim mundurze. Marek nie 
przerwy śniadaniowej. A teraz dziwił się wiedział, oo ma ze sobą robić, jak się u
bardzo, iż inni tego nie pojmowali; często stawić, co począć z rękami, kt6re wydały 
- gęsto bowiem liczenie cegieł przerywa- się niezgrabne. W końcu minister pod
ły drwiny, a .nawet przekleństwa. Chło- szedł i do niego. Wszystko odbyło się bar 
piec nie znał innej murarki, łatwo więc dzo prosto - dłoń jakoś sama przejęła 
pojął i uznał nowy system za sw6j. A Że uścisk. Coś mu tam jeszcze starszy pan 
właśnie ten system stawiał go niefako na. m6wił, lecz chłopak ani nie zrozumiał, ani 
świeczniku, budził uznanie i dodawał zna nie za.pamiętał, tylko bąkał pod nosem 
czenia - nie był skłonny rozgrzeszać jakieś solenne zapewnienia. 
tych, kt6rzy no~ych wartości pojąć nie Koło muru tłoczyli się fachowcy. Oglą 
chcieli czy nie umieli. dali, opukiwali, liczyli cegły - sami nie 

bardzo wiedząc, czy dać się przekonat, 
czy zostać przy swoim. Kto~ twierdził, 
że przy takim po~piechu nic na długo star 
czy sił, ręce zetrą się w mig. Podniecenie 

te 6 wśr d murarzy było niebywałe. Ktoś prze' 

- Spo-koj-nie, spo-koj-nie! - za ple
cami wyliczano im ostatnie minuty. Jesz
cze cztery, jeszcze trzy, jeszcze dwie 
wbrl!W intencjom Complaka chwile 
miały posmak sportowego wyczynu; 
dużo było part:rzących! 

- Jeszcze minuta! 

za konywał, że to zwykły sport, ot, wyści
gi. 

(D,c,n.) · 
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Do kobiety, która nie p1acu1e S. 'd k u „ 10 em a , k u „esem a - dwa światy • 
I 

Dobrobyt ~dobywamy • sami 
to Wi~ 

• 

Wiecei cetiel M oja matka nie pracowala i ja
koś się żyło... - mówisz. 

Prawda. Ale czy zastanawialaś się 
kiedyś dlaczego matka Twoja nie pra 
cowała? Czy pomyślalaś nad tym, 
jak żyła Twoja rodzina, jak żyli ro
dzice, rodzeństwo? 

Nie pracowala, bo nie mogla pra
cować. Bo nie starczalo roboty nawet 
dla jednej osoby z rodziny robotni
czej. Bo często i ojciec długie miesią
ce bez pracy w domu spędzał. 

Nie pracowała. bo nie miala gdzie 
was - dzieci swoje zostawić. 

• „jakoś się żyło - powiadasz. Nie 
słodzona kawa. kartofle nie kraszO'l'J,e 
ubrania odkupywane od handlarzy 
starzyzną. Wieczne troski, niepew
ność jutra. 

•.. jakoś się żyło. Ale my chcemy 
żyć dobrze, coraz lepiej. Pragniesz 
mieć lepsze mieszkanie, porządne me 
ble, ładne ubrania, chcesz, by dzieci 
Twoje nie tylko nie zaznały głodu, 
lecz miały zabawki, łakocie. 

Samo to nie przychodzi.. Dobrobyt 
osiągamy pracą. Własnymi rękoma 
wytwarzamy nasze bogactwo naro
dowe. I dlatego potrzebne są wciąż 
nowe ręce do prac11 ..• 

Łódź, 12 stycznia. Oddział za
trudnienia poszukuje: 

1.470 wykwalifikowanych robot
nic, 1.7~3 robotnice nie wykwalUi
kowane. kilkadziesiąt pracownic 
urnyslo'""t.:h. ponad zoo robotnic 
młodocianych. 

Na te tkaczki, prządki, konduktor
ki, dróżniczki, murarki, na wiele in
nych specjalistek i kobiet, lctóre do
piero zapoznają się z zawodem -
czekaja dziesiątki instytucji. 

W Oddziale Zatrudnienia w jed
nym z pokoi wisi plansza - zatt1tuło
wana „ł,ódi: wczoraj i dziś" Wśród 
wielu pozycji omawiając,1ch ,·ozwój 
naszego mia~ta jest i rubry~a, mó
wirzca, że zamiast 2 żłobków, jakie 

Mod.na i ładne 
to ebki dams ie 
produkujq spółdzielnie 
Spółdzielczość pro<lukuje coraz wię 

cej ładnych i estetyczny<:h przedmio
tów. Ostatnio na przykład w skle
pach spół:lzielni inwalidów „Pokój" 
ukazały się efektowne torebki dam
skie. 

Produkowane są one ze skóry, a 
jednak cena ich jest stosunkowo nis 
ka - nie przekracza 200 zł. A przy 
tym są modne i ładne. 

Wczoraj już 40! 
Masło, jajka, sery, śmietana -

długie ławy na Zielonym Rynku aż 
uginają się pod ciężarem nabiału. 

Nieco dalej zebrali się chłopi sprze 
dający drób. Na wozach pełno 
marchwi, buraków, kapusty ... 

Ruch na targu olbrzymi. Gospody
nie z koszykarni chodzą od stoiska do 
stoiska, od chłopa do chłopa - oglą
dają proponowany towar, porównu
ją ceny - wreszcie kupują. 

- Chciałam masła ... 
- Niech pani skosztuje - sprze-

dająca po<lsuwa osełkę. - Nie sma 
kuje? To może z tego kawałka? 

Kiedy klientka odchodzi nie ku
piwszy, kilka innych wieśniaczek 
proponuje jej swoJe wyroby. 

- Swieżutkie masło. 12 zł ćwiart 
ka - zachwalają. 

I rzeczywiście, wybór nabiału był 
wczoraj spory. Masło można było 
dostać już nawet za 40 zł kg. Jajka 
kosztowały od 24 do 35 zł za men
del. - Smietana od 12 do 15 zł litr. 
tt&wnież za drób nie żą<lano już 

zbyt wygórowanych cen. 
Fakt, że w sklepach uspołecznio

nych można dostać zarówno gesi, 
kaczki jak i wsżelkiego rodzaju mię 
so. skło.niJ 1'hłopów do obniżenia 
cen. 

Muzeum Sztuki przy ul. Więckowskie
go 36 otwarte jest codziennie, prócz po
niedziałków, w godz. 10 do 16, we czwart 
Ili Od 15 do 20. 

Zbiory stale Galeria Malarstwa Polskie 
g<> l 9bcei;o oraa: D:i;lal ~kactwa, 

Łódź miała u• okresie przedwojen
nym, jest w naszym mieście obecnie 
51 żłobków, do przedszkoli uczę~zcza 
nie 420 dzieci, jak w latach 30-tych, 
iecz 3160. 

Nie jest to jeszcze wiele, ale wi
dzimy przecież wszyscy, ·że z każ
dym rokiem liczby te zwiększają się. 
Dziecko kobiety pracującej jest oto
czone coraz większą opie~. 

I dlatego więc - pójdź do pracy. 
Przyczyń się i Ty do wzbogacenia 
naszego kraju, do zamożniejszego ży 
cia każdej rodżinu! 

Wieczór w KMP i K 
z okazii rocznicy 
wyzwolenia Łodzi 

- Nie było pogody, brakowało lu 
cl7;i, trudno było o surowiec - oto 3 
zasadnicze przyczyny trudności wy
konania planów w terenowym prze
myśle materiałów budowlanych, seba 
raikteryzawane przez dyr. Zarządu 
Przemysłu Materiałów Budowla
nych, Jóżwi.aka, na naradzie aktywu 
gospodarezego i partyjnego tej bran 
ży zwołanej w Łodzi w dniu 13 bm . 

Ale ~czyny te należy uznać je 
dynie w niewielkim stopniu - wła
ściwym powo<lem kłowtów z plana 
mi produkcyjnymi był brak rytmicz 
ności i nierównomierne rozłożenie 
możliwości produkcyjnych przez po 
swzególne zakłady. 

- Cegielnie? - :z.apytaoie - be
toniarnie? 

Tak, spójrzmy przecież na na 
Wieczór poświęcony rocznicy sze osiedla nowoczesnych miesz-

oswobodzenia Łodzi organizuje kań robotniczych. Ich wzrost i I w dniu 15 stycznia br. Klub tempo budowy zależy od pracy 
Międzynarodowej Prasy I Książ robotników cegielń, od wydajnoo 
ki przy ul. Piotrkowskiej 86. ci pras w zakładach zmechanizo-

Referat okolicznościowy wy- wanycb i od tego, ile materiałów 
głosi Edward Szust€r. Ponadto budowlanych na stropy i ścianki 
w wieczorze wezmą udział Wan działowe mogą na.m dać na.sze be 
da Karczewska, Antoni Kaspro- fo;;iiarnie. 
wicz oraz Władysław Pawlak. 

W części artystycznej wystąpi I W ub. roku nie zatroszczono się w 
Ada Winiarska. tym przemyśle o ludzi. stąd też nie-
Początek 0 godz. 19. I które cegielnie cierpiały na brak -----------------= rąk do oooługi stołów i pras me-

'G3 ------

Z żvcia 
poborowych 

Na zdJęclu: pomocnik d-cy plutonu mat Smoleń uczy poborowych 
wej żołnierskiej postawy. 

wlaścl-

CAF - fot. Uklejewskl 

Kiedy nauczymy się przychodzić? 

O letnim rozkładzie i. zdy 
mó'"-iono na konferencji w PKS-ie 

Na wtorek, 13 bm., zwołana zo
stała przez PKS konferencja w celu 
omówienia projektu nowego rozkła
du jazdy na sezon letni. 

Na konferencję zaproszono przed
stawicieli powiatowych komisji ko
munikacyjnych. komisji planowa
nia gospodarczego oraz przedstawi
cieli gminnych i miejski<:h rad na
rodowych z terenu woj. łódzkiego. 

Niestety, na 69 zaproszonych, przy 
było zaledwie 25 osób. Nie stawili 
się m. in. przedstawiciele Kutna, 
Łanięt, DąJ;>rowic. Strzele, na sku
tek czego nie można było przedy
skutować projektu utworzenia do
datkowych linii autobusowych w 
tych okręgach w okresie letnim. 

Mimo to, omówiono jednak na na
radzie szeireg ważnych zagadnień, 
wysunięto dużo trafnych wniosków. 
które pomogą przy opracowywaniu 
letniego rozkładu jazdy. 

Na przykład przedstawiciel Skier
niewic prosił o utworzenie nowej li
nii PKS. która by łączyła Skiernie
wice z Jeżowem przez Słupie. O
kręg ten nie miał dotychczas komu-

nikacji samochodowej, a dużo mie
szkańców tych terenów chciałoby z 
niej korzystać. 

Przedstawiciel Skierniewic prosił 
również o uruchomienie na okres 
letni linii samochodowej łączącej 
Skierniewice z Puszczą Mariańską, 
gdzie znajduje się Liceum Ogólno
kształcące, a latem wiele dzieci prze 
bywa na koloniach. 

Przedstawiciel Lowicza wysunął 
wniosek, by na linii Łowicz - Kier
nozia w godzinach d2liennych w nie
które dni tygodnia „zagęścić" ko
munikację samochodową. 

Na konferencji postanowiono do
dać po dwa kursy, m. in. takim li
niom samochodowym, jak Sieradz -
Warta, Sieradz - Bronszewke i 
Zduńska Wola - Sieradz, gdyż au
tobusy odbywają na tych t(.asach 
znikomą ilość kursów i stąd niere
gularność kursujących wozów. 

Na ogół konferencja, mimo słabej 
frekwencji, dała bogaty materiał, 
który w znacznej mierze ułatwi o
pracowanie letniego rozkładu jazdy 
PKS. (mg) 

chanicznycil, ogólne mś zatrudnie
nie wyniosło zal.edwie 58 procent 
pl:anu. Nie ma dostatecznych wc.
runków higienicznych i kultural
nych, brak świetlic i stołówek, a na 
wet umywalni. 
Dało się też ziauważyć pewnego ro 

dzaju lek<:-ewaa:enie, jeśli idzie o u
powszechnienie nowych metod pra
cy. Pracująca na tzw. „trójformie·• 

Zebra.ni podkreślali, że plany 
na rok bieżący są realne, że m<ń 
na je \vykonać i przekroczyć. Wy 
slłkowl załóg jednak musi wYJść 
napr:zec!w włafoiwa o:<"anizac,ia. 
pracy i troska o człowieka w pro 
dukcji. (fb) 

Anna Orzechowska osiąga 350 proc K 
normy. ale tej „trójformy" nie wpro I tl rs 
wadzono do wielu zakładów. . 

Zallliedbano w ro.ku ub. sprawę • k I k• 
"'.'5pół~'Y"odnictwa, ?-ie _kon,trolu~e u:i.zy a po s te o 
się ksiązek ze :roboW1ązamam1 załog ~": 
ani wyników poszczególnych eta- dl • ~' 
pów, stąd też ludi:ie tu i ówdzie zme a reem1grontON 
chęcili się do ruchu, który przecleż -
jest motorem ooiągnięć i st.ałego Wydział .Oświaty przy Frez. Rady 
wzrostu wydajności. Narodowej organizuje 5-miesięczny 

Vf tych waru.n.kach ~redz:li udział· kurs języka polski::go dla obywate
załog we współzawodmctw1e wyno- . . . . . . . 
sił zaledwie 42 proc., co jest najniż- li, ktorzy powroc1li z zagranicy i 
szym odsetkiem we wszyetkich prze mają trudności w porozumiewaniu 
mysłach w kraju. się z otoczeniem. 

Ale kierownictwa niektórych Nauka jest bezpłatna i odbywać 
cegielni potrafiiy przełamać trud się będzie dwa razy tygodniowo od 
ności i znaleźć wspólny język z godz. 17 do 21. Zapisy na kurs od
ludźmi. Tu trzeba wymienić ce-
gielnię nr '7, gdzie obecnie wydaj bywają się przy ul. Piatrkowskiej 
ność pieca, dzięki usprawnieniu 104, pokój 196, w godz. od 8.30 do 
w pracy palacza Janiszewskiego, godz. 15.30. 
wzrosła z 320 do 450 tys. cegieł. 
Na tzw. wyrobowni usunięto bu
melantów, pozosta1ych łudzi dosz 
kol.ono i w rezultacie wydajność 

I 
powa:l:nie wzrosła. 

- U nas ludzie są najgorsi - ma
. wiało poprzednie kierownictwo tej 
cegielni, a na zapyt.an.ia o rcbotni-
ków do awansu - wzruszało ramio-
nami. 

• • 
;Asc~a OR śród 

• 

zb era się w czwartek 
na obra·~y 

1 Teraz ~ś powszechnie lubiany I w br. sesja Dz'.elnicowej Rady 
przez załogę i mobilizujący ją do Narodow~j Łódź-ś··ódmiz~c·e otlbę
walki o plan majster Goraj, który dzie się w czw2.rtek, dnia 15 styc.l
Z01Stał kierownikiem, s.am zameldc- nia br„ 0 godz. 17.00 w sali pr2co
wał, że ro.a pewną ilość ludzi zaslu- wników zw. Z'lw. G:np:xiarl::i Ko
gujących na awans i na stancwiska mun'łlnej przy ul. Wólczańskie.i nr 5. 

/kierownicze. Trzech z nich, a w tym Na porz[!dku obrad znajduje się 
'jedna kobieta uczy się już na ku\:- m. in. sprawozdanie z dz:shlności 
sie dla kie~ików zakładów. komisji gospodarki komunalnej i 
. Przyk~aqem Jaskrawo odwrotnym mieszkaniowej. 
Jest cegielnia nr 8, gdzie mimo po- ! ----
ważnego stopnia mechanizacji wy- W d ? 
d;J,jnośc jest ni.żiszą. niż nieJednej ce I arto, praw . a. 
gielni ręcznej. Planami „żyje" tu tyl 
ko grupa ludzi z kierownictwa, któ- a s..,, ... . 
re mLmo swych zaniedbań w pracy „ a 
z z.a:łogą w diailszym ciągu na.rzeka 

na ... ludzi. wyrob\1 ce'om1·czr'e Budowy Łodzi i województwa J 1 I 
ezeka.ją na materiały budawlane, 
sprawa wydajności cegielń jest metalowe, włókiennicze 
więc sprawą we.żną. Dlatego też 
wraz ze wzrostem potrzeb musi 
wzrastać i plan produkcji cegielń 
i betoniarni. 

Aby temu sprostać - jak wspom
niał.a również w swym referacie 
przewodnicząca Zw. Zaw. Prac. Prze 
my&łu Drobnego, Kolaoowa - nale
ży jak najszybciej z.mienić styl pra
cy ogniw związkowych i organizacji 
i)artyjnych w zakładach wytwór
czych materiałów budowlanych, ta
kie bowiem &prawy jak współza
wodnictwo pracy, doprowadzenie 
plan-Ow do załóg i trooka o człowie 
ka leżą tu nadal odłogiem. 

Z dyskusji wynikało, że błędy z 
niedostatecznej pracy cegielń i beto 
·niarni łódzkich sięgają również do 
zarządu tego przemysłu. Nie potra
fiło ono na przyklad uporać się z 
trudnościami zaopatrzenia cegielń 
i innych zakładów wytwórczych w 
potrzebne materiały pomocnicze i 
surowce, zbyt mało biło się też o ko 
nieczne remonty kapitalne cegielń, 
hamujące ich rozwój i wzrost wy
dajnoścL 

W Łodzi i woj. łódz.l{im zaznaczył 
się wzrost ilości szmat i odpadków 
włókiE·nniczych dostarczanych p-..ink 
tom skupu Centrali Odpadków U
żytkowych zarówno przez przedsię
biorstwa gospodarki uspołecznionej 
jak i osoby prywatne. 

W IV kwartale 1952 r. dostarczono 
100 ton szmat więcej niż w III kwar 
tale tego roku. Pierwsze miejsce 
w zbiórce ziijęło Miejskie Przedsię
biorstwo Komunikacji w Łodzi, któ
re w listopadzie ub. roku dostarczy
ło 10 ton szmat. Dużych ilości 
szmat dostarczyły również ZPB im. 
Karola Liebkn e: chta i ZPB im. Julia
na l\>Iarchlewskiego w Łodzi. 
Dużą popularnością wśród mie

szkańców Łodzi- i woj. łódzkiego cie 
szy się tzw. akcja wymienna. Pole
ga ona na tym, że placówki skupu 
za dostarczone szmaty dają wyroby 
ceramiczne, metalowe i włókienni
cze. V! Łodzi 5 Eklepom, prowadzą
cym wymianę szmat na arty•rnły 
przemysłowe, ludność dostarcza od 
400 kg do 600 kg szmat dziennie. 
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